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Dość jesrcz© groźnie brzurą wiadomości 
* Nowego Yorku. a po ozęści także z Madrytu. 
Orędzi1* Mac-Kinleyn nie zadowoliło nikogo : w  
Stenteb nazwano je ohwiejnem, w Hiszpanii— 
‘‘braźUwem. Rzeczywiśoie, prezydent, nie choąo 
brać na siebie odpowiedzialność za wojnę, 
oświadczył w orędziu, ze ostateczną decyzję  
®kLJa w ręoe kongresu, a zatem zrzek, się 
Praw swoich do ostatniego słowa i tern zachę­
cił swych przeciwni! ów do głoszenia, iż wła- 
®fiwie sam zrezygnował z władzy, W  skutek 
tage stronnictwo wojenne niepodzielnie zapa­
kowało rad sytuaoyą, a ponieważ nikt w niem 
o^biście nie odpowiada za p 'zyszłośó, za sku­
ta1 wojny, Każdy za na niej spodziewa się za ­
g o ić  przeto znacznie się zmniejszyły szanse 
Poko; :we. Zarówno komisya senatu, jak kom i­
ka izby reprezentantów wniosły jednakowe 
Propozyoye, nać któremi w obu tyoh instytu­
t a c h  rozpoczęła się dyskusya. Komisya senatu 
Podzieliła się na większość i mniejszość, a kaź- 
<la z nich przedstawiła swój wniosek, Zupełnie 
;( samo uczyniła komisya izby reprezentantów. 
^  ędzy wnioskami tych większości a ty ch 
hiiiif j szcśoi jest bardzo waźr>a różnica: obie
Qa.lt komisy 0 żądają usunięcia Hiszpanii z Ku- 
«y, < głoszenia wyspy państwem niepodległem, 
orężnego wmięszania cię Stanów, słowem woj- 
hy, alt większość komisyi senatorskiej i korni­
e j  poselskiej proponują zostawić uznaniu pre­
zydenta, kiedy i i ik  Stany m«ją wys ąpió wo­
jennie, natomiast mniejszość komisyi scnator- 
‘kiej i mniejszość komisyi aoselskiej powiadają, 

ponieważ prezydent zdał całą sprawę na sąd 
ongresu i niejako zrezygnował ze swej w ła­

dzy, przeto me ma powodu dawać mu pełno- 
łboo: otwa, tylko trzeba odrazu uchwalić ulti- 
Ola tum i w  razie n ieprzyjęta  go przez H isz­
panią, zacząć wojnę. Z tego wynika, że w ięk­
szości obu komisy i są Uardz.bj pokoje we, ani 
Żeli mniejszośoi. Rrzsądzą między nimi cbie 
pełne izby, ożyli oały kong 'es. Gdyby on był 
tak samo usposobiony jak kom sye, to ozy sta­
r ł b y  po stronie ich większości, ozy też przy­
chyliłby się do wywodów mniejszości, zawsze 
szansa pokojowe zmalałyby znacznie. W iem y z 
^ozorajśzpge telegramu, że izba poselska jaz 
Uchwaliła wniosek swej komisyjnej większości, 
to znaczy, że szanse pokojowe o w los sięzw ięk- 
“Zyły. Jeż«li tak samo uchwali sen-t, bęuzie 
to znowr znak pomyślny, lecz jednocześnie 
bowstsnie nowe nićbezpieczeńsowo, bo jedno­
myślność izby poselskiei i senatu, ozy ii oałego 

•jongresu, obowiązuje prezydenta, to znaczy, ze 
Mao-Kinley będzie musiał baz zwłoki prokla­
mować niepodległość Kuby, a tylLo wybór 
Obwili, w  której orężnie poprze ten Kroi , zale­
żeć będzie od jego woli. Lecz ta okoliczność 
JUL mało zawazy, ponieważ powstańcy Kubań­
scy postarają się walczyć jak najdłużej, a oprócz 
tego sama Hiszpania może przyjąć proklama­
cję niepodległości Kuby za wypowiedzenie 
^cjny. Chodzi więc o to, aby w korereeie nie 
było zgody, czyli o to, aby senat uchwalił ina- 
o*e , niż izba poselska Niech uohwalijal chce, 
byl1 inaczej niż ona. Otóż, na szczęście dla m i­
łośników pokoju cą w senacu szczerzy przeoi- 
frnioy wojny. Mniejsza o to, dlaozego oni jej 
bie chcą: czy dlatego, że uważają ją za nie 
'‘prawiedliwą i niebezpieczną dla Stanów, ozy 
też z  tego powodu, Ż9 się zaangażowali na 
8'ełdzie tak, że zarobią, gdy będzie pokój, a 
s tracą, jeśli wybuchnie wojna: w każdym razie 
szykują się oni do namiętnej walki ze stronni­
ctwem wo jennem. Jest ioh m ało; gdyby rzecz 
bi^la być rozstrzygnięta prostem g ł inowamem, 
'to byliby odrazu przegłosowani. Ale będzie 
V skusjo- której wedle postanowień konstytucyi, 
?*mknąć nie można dopÓKi choć jeden senator 
leszcze chcc mówić. Przed paru laty, gdy stron­
nictwo republikańskie, mające ogromną wiąk- 
®żo«ó, ohoiało prza prowadzić taryfę Mac-Kinleya, 
bi mokri tyozna mniejszość udartmmła ten za­
miar gadariem bez końca. W ówczas przyszło

do kompromisu, w taryfie Mftc-Kmiey« poczy­
niono w ażne zm iany i mniejszość przestała g a ­
dać. Otóż to samo m a być teraz. Senator El- 
kins, wódz przeciw ników  wojny, oświadczył, 
że obstrukeya podczas dysku  y i  taryfow ej była 
dzieo1 ?ną zabaw ką w  porów naniu z tą  obstruk- 
uyą, jaką  oni teraz zrobią. A muszę się mozo­
lić tylko jak i tydzień, najw iece' dn:' dziesięć, bo 
potem zacznie się w południowej strefie pora 
deszczowa, podczas k tórej w okolioach K uby  i 
na samej K u b ;e nie m ożna prowadzić operaoyj 
wojennych. N a tern jed y n ie  opierają się teraz 
nadzieje pokojowe, bo w praw dzie lud am ery­
kański, k tó ry  w in teresie DOgaozy m a się w y­
staw iać na hiszpańskie kule. tak  n ie ohoe w oj­
ny, że niem ieoka gazeta Nrwyorker Pont n ap i­
sała, iż pospólstwo mowi. że będzie w ojna w 
tak im  jeno razie, jeżeli ją  wypowie H iszpania , 
ale gdy  kongres ją  uch wali, a wojsko stałe 
otrzymsi pierw szy ohrzest ogniowy, w tedy i 
uczucia ludowe się zmienią.

W  H iszpanii nazwano orędzie M ao-Kin- 
leya obraźLwem, pon-cważ w  niem  prezydent 
nie zadowolił się ty radam i o ludzkości, o szw an­
kujących interesach, o sym patyaoh yankesów  
dla ludność1 K uby  i t. d., lecz jeszoze w plótł 
zdania, z k tórych  w ynika, że S tany  posiadają 
jakieś Drawa do wtrącania, się w w ew nętrzne 
stosunki hiszpańsk o, w  ogóle zaś to orędzia 
jo.-:t napisane tonem  gburow&tym. Niezawodnie 
uezynił to  Mao-Kinley dla połechtania dorob- 
kiewiczowskiej pyohy yankesów i może sp ra ­
wił im  przyjemność, ale oa3 a europejska dy- 
plomaoya u zrn ła  tak i ton  orędzia za n iew ła­
ściwy. w stosunkach m iędzynarodow ych, a  lu ­
dność hiszpańska ogrom nie się oburzyła. Z a ­
częły się dem onstrajye za wojóą. Telegram y 
doniosły ty lko  o manifestaoyaoh, pochodach, 
z /eg o w  ■ kaeh w M adrycie, ale to  samo odby­
ło s;ę Barcelonie, Kadyksie, Sew illi, W alencyi 
i w ielu innych  m iastach. A resztowano m nó­
stwo dem onstran tów , lecz trzeba było ioh 
wypuścić, punieważ sądy uznały, że sądzić 
za okrzyki „nieoh żyje H iszpania, niech żyje 
wojsko1* n ie  można, a iutenaye dem onstrantów  
są podzielane przez cały  naród, nad to  zaś nie 
można tłum ić zapału, k tó ry  lada ohwila m o­
że się stanie bardzo potrzebnym  W ystąpienie ; 
polioyi przeo!w dem onstracjom  zachwiało n a ­
w et gabinetem  Sagasty  i ja ż  zao/ęto mówić 
o tein, ze może być powołany do sieru  wódz 
konserw atystów  Silyela Lecz to est n iem o­
żliwe, ponieważ dopiero co ukończone wybo 
ry  dały  olbrzym ią większość liberałom , do 
k tó rych  należy Sagasta. Aby tedy  odzyskać 
utraconą poanlarnośc, postanowiło m iulstery um 
ułożyć tak ą  mowę tronow ą na ocw arde kor- 
tezów, k tó ra będzie dum ną odpowisdzią H iszpa­
nii na  orędzie Mao K inleya. To może także za­
ostrzyć stosunki.

T ak i jes t v  t° j ohwili stan  za targu  H isz­
panii ze btanam i.

P raw ie niespostrzeżenie przem inął w ażny 
w ypadek w górnym  Egipcie. A rm ia a n g ie lk a  
pv d dowództwem K itchenera baszy napadła 
znienacka na oszańoowany obóz sudańskioh 
derwiszom, gdzie s tały  dwa korpusy : Mah- 
m uda i O sm ana-Digm y, zasianiająe sobą drog. 
do stolioy sudańskiej O bdurm anu i do C h artu ­
mu. D erw isze miuli 19 tysięcy p eoho y, a ra ­
zem z ja  sdą i a r tj le ry ą  arm ia ieh liezyła z gó­
rą  trzydziośeie tysięcy  ludzi. K itonener-baiza 
A nglik w służbie egipski©}, m iał pod sooą 
13.01)0 żołnierzy. B itw a zaczęła się o świom, 
a  o 8-mej zaczął się szturm  n a  wały, otoczone 
ostrokołem. Rozbito derwiszów na głowę. P a ­
dło ioh przbszło dwa tysiące, z górą trzy  do­
stało się ao niewoli, a w  tej liczbie dw unastu  
em irów i sam M ahmud, reszta się rozbiegła. 
T en bój uw ażają w A nglii za stano wozy w 
kam panu, za zwycięstwo, prowauzące do C har­
tum u i Obdurm anu, za klęskę zadaną paao- 
w oniu derwiszów w iSudanie. Cesarz niem iecki 
przesłał królowej W iktoryi do Nizzy, a  rządo­
wi angielskiem u do L ondynu telegram y z po- 
w inszowam am i i tern się naraził na  n iezado­
woleń. e we F rau o y i, k tó ra  ta jn ie  w spiera

derwiszów, ohoąo z ioh pomceą stworzyć to, 
do ozego dla siebie dąży Anglia. M ianowicie, 
oba te  państw a zam ierzyły  poprzek całej ś ro i-  . 
kowej Afryki, od brzegów  A tlantyku dc mo- \ 
rza  ( 'Zerwonago, utw orzyć nieprzerw any pas 
swych posiadłości i w zajem nie sobie w tern 
p rzeszkadzają: w dobnie N igru  ścierają się 
bezpośrednio, a w Sudanie używ aią do tego 
derwiszów. W  dolin1 e N  g ru  A nglicy  up rze­
dzili F rancuzów  i teraz z nim i rokują o u- i; 
stępstw a, a der wiszów rozbili, zatem  wszędzie 
lepiej stoją od Francuzów . P aryskie dzienni­
k i tak  m ocne wzięły to  do serca, że naw et 
wojną grożą „zdradliwem u A lbionow i“. A le 
oczyw iście, tyoh gróźb nie m ożna brać na 
seryo.

Organ rządu rosyjskiego, Goniec rządowy 
ogłasza następujący komunikat: „P. Minister
spraw zagranicznych poleeił naszemu posłowi 
przy dworze peaińskim zakomunikować J  C. M 
Bogdychanowi następująca wyrazy : Z a szcze- 
rern zadowoleniem dowiedział się cesarz Wszeoh- 
rosyi o mądrem postanowieniu J. C. M B ogdy­
chana, żeby porty Artura i Talierwanu z ca­
lem sąsiear ern b T-ytor yum i wodami oddane 
b yły do użytku Rosyi, juk również o zezwo­
leniu na budowę kolei, która cwe porty i te- 
rytorya połączy z syberyjską koleją. Postano­
wieniu temu cesarz NYszeohrosyi przypisuje 
wielkie historyozne znaczenie, albowiem ono 
posłuży do jeszcze silniejszego wzm lenienia 
przyjacielskich węzłów, łączących zdawna dwie 
rozległe sąsiadujące ze soba monarub1© i odpo­
wiadających m interesom. Cesarz zasyła bogdy- 
dianow i serdeozne pozdroi^ienie i życzenie 
szczęśliwego panowania.

Na to polecenie otrzymano od rosyjskie­
go posła w Pekinie następującą odpewmdź z 
5 kw istaia: „Uroczysta audyeneya odbyła się
dziś. Zrobiono dla mnie niebyw ały wyjątek, 
ponieważ pozwolono mi wejść na stopnie tro­
nu i wręczyć bogdyehanowi telegram J. C. Mo- 
śoi. Bjgdyohan. przyjmuiąo odemnie doku­
ment, powstał z tronu i  z ukłonem wziął pa­
pier, a potem, usindisry, sad, a nie przez mi- 
mstra, jak to jeso w© zwyczaju, tak odpowie­
dział : „Jestem nadzwyczajnie uradowany przy- 
jaetelskiemi słowami Jego Mośoi potężnego mo- ■ 
carza W szecL rosy jsk iegP rzesz ło  290 lat mo- ‘ 
je państwo żyje w zgodzie z jego bezgranioz- 
nom mocarstwem. W  estatuich czasach za ­
warliśmy traktaty, które jeszcze bardziej w zm o­
cnią naszą przyjaźń, a !vyiJą na korzyść na­
szym mouarohiom Proszą c ię , panie pełno­
mocniku, donieść telegraficznie Jego Ges. Mo- 
soi o mojem serdeoznem uoznoiu dla oesarza".

Taka nidyenoya, dokonana z pom nij- 
ci^m oniń^kioh zwyozajów, pozwolenie rosyj­
skiemu posłowi wejść na stopnie tronu, po­
wstanie bogdychana, któ-y nadto zgiął s.ę 
gdy odbierał pismo rosyj ikiego cesarza, a wre 
szcio t o , że bogdychan sam przemó r ił — 
wszystko to je it  wymownym dowodem olbrzy­
miego znaczenia Rosyi w Oh.Dach. Rząd 
petersburski mógł się pochwalić przed św ia­
tem takiemi honoramy a świat, zwłaszcza an­
gielski , przyjął wiadomość o nich bardzo 
kwaśno.

Przad nową sesyą.
Piszą n im  z W iednia, 14 k w ietn ia :
Tylno tydzień dzieli nas od zebrania się 

parlamentu, a e dotąd zupełna panuje niepe­
wność co do przebiegu nowej sesyi. Podobno 
rząd zam.erza po świętach wn.eśo projekt me- 
tyiko przedłużenia ustawy o rekrutami na 10 
lat, al» także zwiększenia kontyngentu. Jeżeli
rzeozywiście hr. Tnua ma taki Namiar, świad­
czyłoby to, że, wbrew psssym istyoznjm  prze­
widywaniom, ufa w rzeczywiste, metyiko po­
zorne uruohonńmie parlamentu. Pewną zd -ja 
się być rzeozą, że minister s tarbu na pierw- 
szem posiedzeniu Izby wmesie prejekua. doty­
czące ugody z Węgrami, i że natychmiast na 
porządku dziennym o b r a d  etanie kwestya języ­
kowa, mianowicie wybór kom .sy* do rozpa­

trzen ia w szystk ;oh odnośnych wniosków nag lą­
cych. W obozie opozyoyi niem ieckiej w  tym  
względzie zaznaczają się dwa prądy. F rakcye  . 
um iarkow ane zadowoliły Dy się dekiaraoya ^zą- j 
du. zakreślającą praoom kom ayi pew ien kieru-1 
nek ; frakcye skrajniejsze dom agają się wDrost 
p ro jck tu  rządowego co do rozw iązania kwesty.1 
językowej, oczywiście ne korzyść żadań n ie­
m ieckich. Ni tom iast w niek tórych  koiaoh pra- 
wioy przew aża zdanie, że rząd  w tej kw estyi 
pow inien zachować się neutraln ie, tak. że więo 
rozwiązanie je j zależałoby w yłącznie od stro n ­
nictw , Mówiąc w nawiasie, gdyby naw et zupeł­
na ab sty n en c ja  czy neutralność rządu w tej 
spraw ie by ła  m ożliw ą, to przecież Czesi nie 
m ogą się wcale spodziewać, aby przy pomocy 
teraźniejszej większośoi autonomicznej przepro­
wadzili swoje p re ten s je  językow e. N ie ulega 
bowiem  najm niejszej wątpliwości, że katod- 
okie stronn i :two ludowe pomimo szczerej obęoi 
w ytrw ania w zw iązku ze stronnictw am i aufco- 
nomiozoemi, w kw estyi językow ej skłaniać się 
będzie ku innym  stronnictw om  niemieokim. Na 
tern w łaśnie zasadza się g}ówna różnica pomię­
dzy stosunkam i terazniejszem i, a stosunkam i 
przed r. 1890, że ówczesny kluD hr. H  ihen- 
w arta  sk ładał się w znacznej ozęśoi z posłow 
nieniam ieckioh, że m u więo przyszło o wiele 
ła tw iej popierać żądania czeskie, niż dzisiejszej 
katolickiej frakoyi ludowej, k tó ra  się składa 
wyłącznie z Niemców, i w yraźnie obronę u- 
praw nionych interesów  niem ieckich umieściła 
w swym  program ie. W  tej ewoluoyi nie po­
trzeba po stronie pp. Dipaulego, Zallingera, 
E benhocha i t. d. dopatryw ać się żadnego po­
ziomego sticohu o m andaty, zdrożnej lioytaeyi
0 popula-nośś, an i też m eohęci przeciw ko Cze­
chom E w o lu c ja  ta  tłóm&ozy się po prostu  
tern, ze wszędzie w zm agają się prądy narodo­
wościowe, wzmaonia się świadomość narodowa. 
U w ażam y to jako objaw dodatni pomiędzy na- 
mi, „ iko  też pom ięazy Czecham., Słoweńoam.
1 t. d N ie może nas więc an i d z iw ie , an i obu­
rzać, że ta  s&nia świadomość ogarnia także co­
raz w yraźniej ludność niem ieuką w A ustryi.

Najważniejszą rzeozą jest to, że świado­
mość naroaowa konserwatystów niem ieckich na 
żadnym punkcie nie stftje w kolizyi z naszemi 
nnrodowemi prawami i interesami. Strefa pol­
ska a niemiecka w Austryi styka się bezpo­
średnio iedym e na Szląsku. Niezawodnie usi­
łowano gorliwie rozdmuchać tam, zwłaszcza na 
tle sprawy gim nazjum  polskiego, namiętny za­
targ poisko-memieok; na sposób czesko-nie­
mieckiego, albo memieoko-sioweńsfciego (Cyle- 
jaj. A le to ma udało się woale. N iem o/ zanie- 
ohali wszelkie walki o to gimuazyum, które­
mu, ut figara dooet, grozi nr ibezpieozenstwo 
chyba z innej strony. Z upadkiem hr, Bude- 
niego i ustąpieniem prezydenta Abrahamowi- 
oza, ustał także wszelki pretakst do ohoóby po­
zornej walki polsko-niemioekiej w parl&menoie, 
która w roku zeszłym m e toesyła się ani raiu  
o narodowy m tei*s pomkj, lecz o popierane 
przez nas z szocególneu pośw±ąoenieir intere- 
>ia czeskie. Z konserwatystam1 niemieckimi, 
zwłaszcza z Tyrolczykami, od początku epoki 
konstytucyjnej, Koło polskie w parlamencie 
mogło utrzymywać najserdeczniejsze stosunki. 
Ujoieo dzistejazego posła Dipaulego przed 20 
laty w Radzu państwa tak samo był zoLżony 
pogiądam i polityozsem . do Koła poiskiogo, jak  
dzisiaj syn jego z towarzyszami niemieckimi. 
Od roku 1863 do 1879, nie było Czechów w 
Radzie państwa, a także Sioweńoy często 
świeoai nieobecnością, a!e frakeyi. maaaicoko- 
katoiioka szła z&wsza w parze z  Kołem pol­
akiem. Dziś tom mniej powinna nastać w tym  
względzie zm iana, ponieważ tak K o lo , jak 
frakoya Dipaulego — cc świeżo dobitnie stwier­
dził j.ioseł Ebenńooh — czuja doszanaie, że naj­
ważniejsze zadam® wszelkiej rozumnej pelityki 
na teraz ogranicza się do sprowadzam* prawi­
dłowej iuukgji panamentu.

o eż&D w tym oeiu potrzeba pewnych ksm- 
bim oyi, aby u^anąć zatarg, wywołany rozpo- 
rząazenianai językowemi w Czeonaoh, to i w 
tym razie zadanie Koła polskiego nie będzie

zbyt trudnem byle tylko pim iętaic o tein, że 
jest samodzielną delegaoyą polską, nie zaś m e­
chanicznym ozynnikiem jakiejś mglistej orga­
n izacji słowiańskiej. Z samodzielnego stanowi­
ska polskiego, względnie polsko-gabnyjskiego, 
nie potrzebuiemy wcale utrudniać ewentualnej 
pracy kom syi językow ej, obstawaniem przy 
ogólnej zasadzie, że do uporządkowania kw e­
styi językowej wyłącznie są uprawnione sejmy 
krajowe. Przede wszystkiem niewątpliwie do 
uporządkowania różnyoh części tej kwestyi, są 
uprawnione i sejmy i Raua nanstwa i w kdza  
wykonawozr A le mniejsze o taorye konstytu­
cyjne W  praktyce chodzi < -to, -aby Koło 
polskie strzogło narodowej autonomii Gaiicyi, 
a więo stanowczo sprzeciwiało śię wszelkim  
usiłowaniom poruszenia w  Radzie państwa, 
względnie w komisyi kwesty' językowej w  
Galioyi, które tam jest u porządkowi na oa lat 
30 w duonu, zgodnym z dziejumi. Natomiast 
Koło nie je3t wcale zobowiązane sprzeciwiać 
się z ogólnych skrupułów > autonomiemyoh za­
łatwieniu zatarga niemiecko ozeskiego w ko­
misy*, jeżeli na to za in icjatyw ą rządu, z po­
parciem katoLokiego stronnictwa ludowego, 
zgodzą się strony interesowane i jeżeli to może 
przywrócić normalną fnukoyę konstytucyi i 
parlamentaryzmu.

Program nowego Namiestnika.
Podaliśmy przed paru dniami w dosłownem 

brzmieniu przemówienie JE . Namiestnika hr 
Pinińskiego do gremium urzędników politycz­
nych.

Przemówienie to zawierało do pewnego  
stopnia program, ktorego nowy Namiestnik w  
przyszłej swej dziaialności trzymać eię będzie. 
Oozywiście nie moża tu być mowy o progra­
mie politycznym w takiem  znaozeniu, jakie 
zwykle przywiązujemy do tego wyrazu. Taki 
program może mieć w Austryi tylko naczeinik 
rządu centralnego, kierownik polityki wewnę­
trznej pamtwa, któremu wszyscy nan histniey 
podlegają i który jest ich wyższą mstanoyą. 
Program namiestnika Galicyi może być tylko  
systemem gospodarki wewnętrznej w kraju,
00 także j6st rzeczą niezmiernej wagi, gdyż  
z kilku gospodarzy pracujących na takim sa­
mym zagonie i m tiąoyjh  je liakow e zasoby i 
środki dc dyspozycji, jeden skutkiem lepszej 
gospodarka może osiągnąć nierównie lepsze re­
zultaty od innych. W życiu oodzienaom ma­
my na to mnóstwo dowodów. W d zim y  meraz 
sąsiraów, mających tej samej w ielkość łany, 
w tej samt*j glebie, jednakowy inwentarz i  je­
dnakową czeladź, a jednak jeden z nioh, rzą- 
dniejszy i zapobiugliwszy, opływa w dostatki, 
a drug1 nie może związać końca z końcem. 
Każdy namiestnik Galioyi ma również te same 
środki do dyspozyoyi, te same ustawy, k tó­
rych t.zym aó się musi, tę samą ludność, ten  
sam korpus urzęiniezy, a jednak gospodarka 
ich może być odmiana? i  odmiennem jej 
owoce. Pod gospodarką zaś należy rozumieć 
sposób postępowania władz polityczny oh , spo­
sób wykonywani., ustaw.

Owóż pod tym względem rzucił nowy namie­
stnik w swej przemowie kilka ogólnych myśli, 
które uprawn.aja dc* jak najpiękniejszy oh nadziei, 
Przebija w nich bowiem rozumnr i szlachetna 
iatanoya, która, gdy wprow°dzoni, zostanie w ozyr
1 przeniknie nu wsk;óś wszystkie organy wła- 
d :y  wykonawczej, wyaaó może błog.c owoce, 
utorować drogr harmonii społeoznoj w kraju i 
znakomicie podnieść jego siły. Ustęp mowa na­
miestnika, w którym on podniósł, że konie­
cznym obowiązkiem urzędników administracyj­
nych jest utrzymanin siły  i powagi rządu w 
interesie prawa, ładu społecznego i d l ogolne 
go pożytku, że przy niezbędnej -uergi w  po­
stępowaniu n a l e ż y  s i ę  w s z a k ż e  w y ­
s t r z e g a ć  w s z e l k i e j  n r e u z a s a d r i o -  
n e j  s z o r s t k o ś o i ,  it> duoh prawdziwie o- 
byw łtelski, piecza o dobro wszystkich warstw  
ludności, połąozone zo stanowczością i energią 
powinny cechować władze adm .u.straoyine—ten 
ustęp utkwi nam nr, zawsze w  pamhę&itt zrobił

8)
A. KALLAS.

gegTA
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy).
Poza oknem mignęła sylwetka W ilhelma 

1 Wnet san? stanął za baryerą, aby oddać na 
iDcztę oo dopiero napisana korespondenoyą.

R iża odebrała mu ją z rąk i zaniosła na 
P (Sko, zrb.erając się do wytłaozania stampilii 
Pooztowej.

Czy n.e ma jakie; przesyłki do kancela- 
v i  nasze, ? — spytał W ilhelm, 
j. y - Oddałam wszystko, oo było — odparła 
^ńia, pracy swej n e przerywając.

~~ I  cóż, jakże się pan miewa, panie Źorż? 
tyta* W ilhelm, zwracajaosię z protekcyonalno- 
“fs-nacielskim uśmiechem do młodego Gelbera. 

Nie wyjeżdżasz pan z Zetowieo tej zimy ? 
^yjaaę, eżeii mi sią będzie podobało.

. "  Słyszałem, żo choesz pan wydzierżawić 
1-tekę w Zetowoaoh..

L. ~~~ Pożyozy mi pan p iem ędzj, to wydzie- 
?‘*Wię.

Ojoieo pans bogatszy odemnie. 
v To idź pan do mego, może panu prędzej 
^ żyozy.

 ̂ "T J-a kredytu nie potrzebuję; nasza firm? 
sługujo się tylko kredytem bankowym...

To z was strasznie wieloy panowie i dziw  
0̂ w d y ,  ze pan sam na pocztę z listam1

^  U sła łem  nsarza na oDiad...

— A  ot, nie widzisz pan przy parkanie 
dwóch chłopów ? Jeden z nich byiby pana wy- 
ręozył.

— Korespondencję kanoelaryjną now’er?!amy 
tylko naszym urzędnikom — odparł Willi >lm. — 
Czy jedziesz pan o pierwszej ? — dodał, zm ie­
niając głos na ton gawędziarski.

— Chciałby mi pan może powóz swój przy­
słać 7

— Niectety, m.mo najlepszyoh chęoi nie 
mógłbym tego uczynić, konie zajęte — odparł 
W ilhelm, ignorując szydertwo Żorża.

— To i pooożeś się pan pytał, kiedy jadę?
— A  tak sobie, dla podtrzymania rozmowy.
— NieDOtrzconie się pan trudzisz!
— M iły z pana tow arzysz! Broszę p a n i! — 

dodał do R óży się zwraoająo. — N .oohże pani 
nie zapouni jakiego listu i wszystko odeszle 
w porządku,

kłonił się i wyszedł, pogwizaująo popu­
larne melodyę najnowszej operetki.

Po jego odejściu nastało w kanoelaryi 
pooztowej ohwilowe milczenie. Róża milczała 
z  gn iew u ; niestosowność „znalezienia s ię“ Żor­
ża, odozuła jako moralny ponczek.

— Po oo j® «-aw ązalam stosunki z tym i 
ludźmi ? — pomyślała. Cieką wara, dla czego 
Gelberowie postępują zo mną tak, .akby mnie 
znali od Bóg wie iu lat ■ A  teraz Ż orz!... Do­
prawdy, że ja ohyba będę musiała mu powie­
dzieć, co o tern wszystki >m myślę...

Co myślała, nie umiałaby z pewnośoią 
wyrazie; na dcfinioyę wstrząsających nią w te i  
ohwili uczuć, nie mogłaby _ się zdobyć.

— Ciekawem, ozy on wie, że posteDOwaniem

swojem naraża mnie na obmowę ludzką — po­
myślała znowu.

— jtsa.azo się pani na  m nie g n iew a?  — 
zapytał Żorż, przeryw ając nagle mnożenie.

— Osądź pan sa m !
— Wiem, postąpiłam jak gbur; ale tylko pa­

ni ma prawo gmewao się na m n ie ! O tego 
tam firoyka — wskazał w struną kaneelaryi 
tartaku — nio a n:o nie dbam Mogłaby mnie 
pani teraz wyrzucić, ma pani do tego praw o; 
aie ja me będę na to czekU .— Wstał i, wazi* - 
wająo futro, mówił daiej, — Pójdę, poczta mme 
i tak dogoni. Do widzenia! N iect się pani na 
mme nie gniewa, j» innym być juz me potra- 
nę 1 Byłem  lepszy przed laty A le odkąd wró­
ciłem ze stolicy do Zetowieo i nr,potkałem tu 
ludzi, ohoó zupełnie oboych, a jednak lepie, 
odemnie obznajomionych z naszymi stosunkami 
rodzinnymi; kiedy słyszałem, jak pierwszy 
lepszy ulicznik woiał za m n ą: „widzisz, to 
Żoi-ż Gelber, ojciec jOgo ma kochankę na 
poczcie**, a każdy „btainmgast** Mośkowej pa­
trzył mi w oczy ńhmerme i radził rywalizować 
z ojcem o łaski Tekli, wtedy stałem się dopie­
ro takim, jakim dziś jestem. Wiem, parną to 
nie wiele obchodzi; obrazuem parną i  pani 
słuszne ma powody gniewać się na mnie.

S tanąi przed n ią  i, n isko się k . niająo, 
ozekał, aż poda m u rę&ę do usoisku.

— Ależ panie — próbowała Róża protesto­
wać.

Cały jej g. ew, oburzenie i  ża 1 pierzchły, 
gdy usłyszała tę spowiedź Aorża, wypowie­
dziany bez żadnego sentym entalizm u, bez oie- 
m a jak.ego*olwiek pozowania, a nacechowaną

prawdą i bólen szarpiącym duszę aż do osts- 
tnieh granie. Zrozumiała go wreszeie i pojęia 
nieiednii, eo jej się przedtem wydawało daiwa- 
oznem, aroganckiem, lub niedołężnem. A  w iąz  
z uem pojęciem poczuła, że dc jej piersi 
wślizgnęła się potężna tąla oiepłego uczucia, 
óaaże sympatycznym wydawać się jej teraz! 
Jak WLpóiczuI* z dolą jego matki i s ióstr! 
Gncmła mu po wiedzieć, że mają n  niej przy­
jaciółkę, że gotowa zrobić dla nich wszystko, 
co będzie w jej mocy Fala tego uczucia wzbie­
rała i potężniała do tego stopnia, że zdawało 
się, iż ją udusi.

I dlatego zapewne zabrakło jej słów. któ- 
i mi zakląć go choiału, aby nie odonodził 
od niej rozżalony. Nie wypowiedziała ani sło­
wa z tego, cc czuła i... on ouszeuł, na poczto­
wy wózek nie czekając. Widz aL go, jak za- 
piąwszy szczelnie futro i, podniósłszy w górę 
kołnierz barankowy, szeuł gośomoeir prędko 
nie oglądając się pozi siebie, jak człowiek, 
cucący uciec przed własnemi rryślami. Gdy 
zm knął jej z oozu, westohnęła ciężko i powró­
ciła do przerwanej praoy.

Od tej onwil1 wałozyła z ogarni jacem 
ją roztargnieniem i aaremnip mówiła sobie, że 
jest niemąurą „zawracając sobie głowę niepe- 
trzebme**; darei inie wyszukiwała zajęcia, aby 
ederwao myśJ od przeUtnotu, który ją prze­
śladował upoicie. 1 mysi jej, łatwo entuzyazma- 
jąoy się, znalazł teraz bogaty materyał do sa­
motnymi ruzmyćiań.

Oohłonęła Dizeoież maco z tej fantasty- 
j oznej gorączki', kiedy raz, podcza" obiadu uka- 
I nygyoieła, któż poruszył w  rozmowne stosunki

panujące w  rodduie Geiberów. Sposób, w jaai 
je omawiano, dał iej poznać, że powinna byó 
ostrożną w traktowaniu tej nowej znajomośoi. 
Odozułf nawet pewną pretensję dc Źorża za 
to, że ,.ą naraził w  obuo W ilhelma i „dworu**. 
Znała t owienr życie o tyle, że wiedziała, iż 
wizyta Ź orża u niej na poozuie była już sama 
przez cię demonstracją przeciwko konwenan­
som, jakim ulegać trzeba w małoj minjsoowo- 
śoi. W iedziała również, że są rzeczy, które na­
wet emanoypantee nie ńehodzą, i że zachowa­
nie decorum większe częstokroć zyskuje uzna­
nie, niż śoiśle przestrzegana morainośó. Rumia 
niec wstydu i upokorzeni? zabarwił jej śniade 
poiiozki, gdy wspomniała rozmowę W ilhelma 
z Ż  jrżem i spojrzenie, pełne szyaorskioh b ły­
sków, jakiem obrzucii ją młody dziedzic, kiedy  
z kanoelary1 wychodził.

Nie śmiała myśleć, jaką opinię będą miel 
o niej Gruberowi© po wizyen* Źorża- Zrozu­
miana, że znajduje się w  położeniu, które możf 
się stać uciążiiwem* Już podczas pierwsze; 
bytnośoi u Geiberów poświęoiła coś ze swoich  
na świat poglądów. Dotychczas zawsze pogar­
dzała istotom: takiemi, jak T ek la; zai iązawszj 
zaś stosunki z Gelberan , zmuszoną była tra­
ktować faworytę zetowieo kiego poezraistrza jaL 
równą sobie, r  nawet zniżyć się do poufałe 
grzeozności

Stało się to wszystke tak prędko, że 2 
trudnośoią przyszło jej teraz pojąc geneze tej 
zmiany.

(O iąg Athwy nestani)
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też Ci ipi załatw i się z tym  okresem  swojej 
przeszłoś ii.

Gdy Crispi w stąpił na  ziem ię francuską 
roił najśmielsze plany przyszłości, ale żeby m iał 
kiedyś zoitaó przyjacielem  A ustry . i jako ry ­
cerz orderu A uuacyaty  „kuzynem  k ró la”, o tern 
m u się z pewnością nie śniło. B y ł on wówczas 
zaciętym  rewolucwouistą i p rzybyw ał prosto 
z w ięzienia n a  Palazzo M adam a jako -y g n a -  
n irc  do Pary ża. Tow arzyszyła m u niejaka Ro­
zalia Montesson, jego  praczka — i kochanka. 
N ie był w niozem podobnym  do innych w ło­
skich em igrantów  politycznych, k tórych  ty lu  
było  wówczas na paryskim  bruku  Zam iast roli

nu wyborne w rażenie w całym  kraju . Mogliśmy skiegu um ie być cierpliw ym  i za swoich wspo 
co stwierdzić zarowno w .sobistem  zetknięciu 
się z w iciu pow ażnym i obywatelam i ja k  i z 
liozayoh koi espondanoyi otrzym anych z pro- 
w incy’ Życzym y więc z całego serca, aby  te 
szlachetne intenoye nowego N am iestnika ziści­
ły  się w całej pełni, aby ta  arm ia urzędnicza, 
k tórej dowództwo on objął, a k tó ra  i dziś z 
całym  zapałem  i patryotyzm em  pracuje dla 
k ra ju , kierow ana um iejętną ręką, sta ła  się 
hufcem  w ybranym , przed k tó ry m  by każdy ze 
czcią czoła uchylić musiał.

Cała bez w yjątku  prasa krajow a w idzi w 
zaznaozonych przez nas powyżej słowach N a­
m iestnika p n rk t  ciężkości jego program owego 
przem ówienia i na  ich tle  snuje swoje relieksye.

Gazeta Narodowa zacytow aw szy powyższy 
ustęp pisze co następuje:

Tych kilka zdań, wypowiedzianych wczoraj 
przez p. namiestnika wystarczy za najobszerniejszy 
pi ogram — prog.am, któremu kraj cały niewątpli­
wie szezorze i serdeczni s przyklasnie. Tak, władze 
rządowe niech stanowczo i energicznie działają, ale 
bez szorstkości i doKuczliwośei a w działaniu icli 
niech będzie nie więkrzym cel utrzymaniu powagi 
i siły rządu aniżeli dążenie do zjednania sobie za­
ufania obywatel'. Piecza zaś o dobro wszystkich 
warstw ludności ma cechować postępowanie władz 
administracyjnych. Mają więc ts władze działać ku 
pcżytkcwi ludności.

Jest to istotnie szeroko pomyślany program i 
jeśli hr. Piniinkiemu uda się w życie go wprowadzić 
i tak rzecz ułożyć, aby w staroście, jako przedsta­
wicielu na powiecie rządowej władzy, ludzie nio 
widzieli tylko postrachu, ale raczej opiekuna i orę­
downika, nieraz w drobnych lecz mimo to wielce 
dolegliwych sprawach, to wtenczas nawet Daszyń­
ski ani Okuniewsk nie będzie śmmł powiedzieć, ż# 
urzędnicy państwowi w Galicy i są tylko na to, aby 
przeprowadzali wybory według udzielanych im wska­
zówek na korzyść „tzlachciców”. Wtenczas mniej 
będzie wirwarów w kraju, wtenczas bez bagnetów 
będzie można wpływać kojąco na roznanr ętnienie 
ludzkie, bo chłop nasz ma ton zdrowy rozum, iż 
jeśli widzi, źa ktoś dba o niego i w eodziennem 
życiu jest mu n i e t y l k o  ciężącą żelazną ręką ale i 
pomocną,— chętnie odpłaci mu posłuchem i zaufaniem.

Nie siłą samą, ale mrówczym tiudem codzien­
nym, przez cichą a twardą pracę—nie wykonywa­
niem samego przepisu prawa, ale zrozumieniem du­
cha tegoż mają obywatele, zajmujący różne poste­
runki rządowe, dążyć do pogłębienia swego wpły­
wu w masach ludności, bo wpływ ten zdobyć moż­
na tylko rzeczywistą zaeługą, rzetelną uźytecznoś ?ią.

I  w tym kierunku, który zakreślił sobie we 
wczoraiszem przemówieniu hr. Pinińsk.. życzymy 
mu jak najserdeczniej „sukcesu na pożytek kraju i 
państwa”.

W  Ru-chu katolickim  czytam y m iędzy in- 
nem i:

„Utrzymania siły i powagi rządu, by dobre

D f t H w )  \ h l  n h ł n : dia Obertyna, Feliks Majewski w Żółkwi dla „wiec11 z pieczątką Milana, posła na Sejm krajowy,
m n;eń ehoe sobie w y hudówaó pom nilr dopiero! L / U u w  W  l ł U l U i \ C l i / i l >  Peezeniżyna. niezmordowana agitaeya, stosy p l a k a t ó w  i gazetek
po śmierci podczas gdy włoski m ąż stanu  spo- J Zm arły niedaw no aeronuuta Ludw ik  Go- , U r z ę d n ik  lwowskiego magistratu p. Jan Mań- ludowych, zaczynają już działać na włościan. Sąuzę 
w iada się ju ż  za życia z tego, co m a na sercu. [ard( dokonał jw p iź lz ie in ik u  zeszDgo roku po kowski mianowany został sekretarzem magistratu w przeto, iż wielki byłby czas, by komhet krajowy 
Pam iętniki jego będą zawarte u  dziewięciu to- dróży napow ietrznej, będącej najdłuższą ze w sjy- fó&wi, . . . . .  . postawił swojego a zasłużonego kandydata i jakkot-
mach, z k tóryoh pierw&zy ukaże się już  w czerwcu. ' gtkic-h, notow anych dotychczas w żegludze na- j N im hstniif hr. Piniński przystąpił w chara- wiek wybory dotąd jeszcze nie rozpisane, ro z p o c z ą ł
W obec tego pospiechu w arto trochę uprzedzić i powietrznej. Jed en  z uczestników tej w ypraw y ktarze członka w opiera lącego do Towarzystw? dzień- już działać w tym duchu, jeżeli nie chce wprowa- 
bylego prezyden ta izby włoskiej i podać k ilk a  j opSfaie teraz  je szcz< %\y ja k  n as tęp u je : | nikarzy, rylskich we Lwowie. i dzić nowego czynnika rozkładowego w skołatane
szczegółów z jego młodości, kiedy przebyw ał yy d L9-ym października, o godzinie 5 m WjDÓr dra Klemensa K o ilh im a  na prezesa ; i tak ciało parlamentarne,
w Paryżu, zadając sobie przv„em  pytam  e. jak  j 15 p C południu, balon Godarda w zniósł się w i Eady powiat-wrj w Nisku, mimo wniesionego prze- | Ważna orzeczenie trybunału administraoyj'
t.Aż C i  1 ni z a d a j , s i «  1. fT7m nlii-esem smnirpi _________   t t t  v u - -  i , c i w  temu wvborowi nrotestu. zatwierdzenie 1

m ęczennika upodobał sobie rolę ozłowi-eka ś wia 
towego i ubiera ł się z eleganoyą, której koszta 
pokryw ała zapewne praoa Rozalii, bo trudno 
przypuścić, aby jego pensyu 60 franków, k tó rą 
pobierał w redakoyi dziennika Progres, m egła 
wy starczyć na ta k  zbytkow ny try b  życia.

R -zulia Montesson by ła  pomimo niskiego 
stopnia w ykształcenia uadzw yczajuą k ob ie tą : 
odważną, roztropną, nam iętną a  przedewszyst-

powietrze. W  łódoe było ośmiu ludzi, w ażą­
cych 595 kilogram ów , sam zaś balon  ważył 
1100 kilogram ów, do czego dodać należy 49 
worków piasku w ag’ 1225 klg., papier bala­
stow y 250, bagaże jadących  80, zapasy żywno 
ści 8 .), Im a kotw iczna 190, tak, iż ogólna w aga 
balonu wraz z balastem  w ynonła  3)20 kilo­
gramów.

„W znieśliśm y się — opuw iada, wspom u a- 
ny uczestnik 'wyprawy — przy tem peraturze 
-f-15nR  i 90° wilgoci. Balon wzniósł się w 
k ierunku północno-wschodnim na wysokość 430 

} m. nad dworcem  jednak  beri>ńskim opuścił się o 
1 200 metrów, tak, ź m usieliśm y wyrzucić część

ciw temu wyborowi protestu, otrzymał zatwierdzenie J go. Jak  wiadomo, skłonili Schonererysnie szereg

balastu, m ianowicie pół w orka piasku i nieco 
papieru. Około godziny 5 m. 45, gdy zm :erzch 
zapadł, k ieru n ek  w iatru  zm ienił się na pół 
nocny. Zapaliliśm y światło elektryczne. W idok 
o ry g .n a ln y : wszystko naokoło ginęło w cie­
mnościach, my ty lko sunęliśm y w przestrzeni, 
jak  gw iazda jasna n a  tle ciemnej nocy. W y ­
sokość w zlotu zm ieniała się ciągle: z 300 p rz e ■ 
szła na 375, potem  na 350, aż wreszcie usta'

kiera zapaloną republi-tauką i b ezgraniczn i _ pja sią na, ' 5ÓO metrach. Wiat-r był łagodny, 
uwielbiała swego wielkiego człowiek*” -  tak : -wszystko wróżyło nam podróż pomyślną, o go- 
zawaze nazywała Crispiego -  który jej obiecał > d<dllie tedy 7'/, zasiedliśmy „do stołu”, 
roztrzaskać wszystkie spruchniate trony w Euro- J Tymczasem szybkość ;otu balonu wzma-
pie. Jak się jej u Lało zapoznać Or^lpiSgo ze [gała  się ciągle. Z początku lecieliśmy z szyb- 
słynnym  adworfetom Dssmarest, o tern można | kości% 2 5 -3 0 ,  około zaś godziny 10-ej wieozo- 
snuć tylko przypuszczenia. Prawdopodobnie j rem aa wysokości 800 m, tró w szybfóść do- 
p d t  u starej pa i i  Desmarest której syn wła- szła do 45 kii0m6trÓ7f ua godzinę  Na le w i  
śnie wraz:z g lo ^ e ten r  zadofył „Towarzystwo B eilir wykreślajmy si na tle nie­
przyjaciół demokratyczne, formy rządu” To to- • dł linią świateł; p a  lecieliśmy
warzystwo tworzyło punkt zborny dla .liberał- na.- Snprewą, a później rad Odrą pód W rie- 
nej partyi, do ktoroj wnet przystąpił 1 Gr&pj, f zei ,  aż wreszcie otoczka nas mgła, zwiastun
naw iązując korzystne stosunki z ludźm i i z dzien­
nikam i, płacącym i lepsze hunoraryum  za jego 
zjadliwe artyku ły . K iedy  Crispi praco wag o tern 
n ik t n ie w iedział. N ie w idziano go ifg d y  przy 
biurku, za to spotykano go najczęściej po k a ­
w iarniach i nocnych tanobudaoh w M abdle i 
Closeries de L ilis . W cgóle było go wszędzie 
pełno tam , gdzie zabaw a i żyoie biły  przyspie- 
szonem tętnem . B y ł prawic zawsze wystrojony 
elegancko, uchodził za bogatego i um iał in te-

burzy pow ietrznej. Tem peratura w ahała się 
pom iędzy 9° a 1 0 ' R . N iebaw em  zauw ażyliśm y 
coraz pew niejsze oznaki nadohodząoej b u rz y : 
błyskaw ice przebiegały  po niebie ognktem i 
wężanU, zahuczał grzm ot, aż w reszcie lunął 
deszoż rzęsisty. G odard zwrócił naszą uw agę na 
,iiebezpieczeństwo naszej podróży w tych  wa­
runkach  i kazał przygotow ać linę kotwioową, 
długości 100 m etrów, zakońozoną 50 m strową 

S linką drucianą,
naresować sobą ludzi swojem tajem niozem  zaoho-1 'O  północy byliśm y n a  wysokości 1000 

wiu_iem się, którego wyucz], ł się był w szkole m etrów, w trzy  kw adranse później spadliśm y 
spiskowców. Tym czasem  _ uboga R ozalia k rz ^ -j na wysokość 300, później zaś 150 m etrów  i pe - f  

ła  się w jego m ałem  m ieszkanku, k tó re ńaj-1 dziliśm y tuż praw ie nad ziemią, gnan i p o tę ż n ą 1 
Pr -jG D-aJ4li R u ey ia  Boulogne, potem  prze- )urzą, D w ukrotnie uderzaliśm y w niorozpozna-

________j  - r — 0- —s—, ~j ------ nieśli n a  B ouL vaid  Pigalle, nako deo .a Eau-1 n9 z powodu ciemnoŚ3i przedm ioty, raz słysza-
módz skutecznie popierać, a złe zwalczać, żądaliśmy ; boury M ontiuartre. N ieraz c zekiw? . go w uo .y ; liśray brzęk  (prawdopodobnie linka uderzył?, w j
od nowego namkstnika po raz pierwszy do jago na
tym urzęds le zwracając się osoby. Z radością stw’er-
dsamy, że uważa on to za główne władz admini- .
stracyjnyoh zadanie „w interesie prawa, łada spo-}m #* Brzyjaoiele z klubu 
łeczrego i ogólnego pożytku11. ’ , owadzili go do bogatych sfer mieszczan-

Słowa „pieeza o dobro wszystkich warstw lu- w których wnet zyskał sławę zawoła--
nego uwodziciela. Jego  piękna,

napróżno, ale n igdy  srę nie skarżyła; jej 
człow iek” m usiał się przeoież baw ić !

A  w ielki c.s owiek baw ił się też w ybór- j fcoJp p 0 2 ,/a godzinach deszoz ustał i  niebez-

w ie l l . szybę ofcnaj, to znow u uszu naszych doszło 
! szczekanie psów, ale nic nie widzieli śmy nao-

dności11 tłumaczą, [ak nowy namiestnik rozumie 
„ogłlny pcżytek”, średkami zaś do tego tą  „ener­
gia i stanowczość bez nieuzasadrionrj szorstkości”, 
tudzież „zdobycie przez władze zaufania obywateli

m ęska tw arz, 
w ytw orne m aniery, dow cipny i sp ry tny  spejób 
kierow ania rozmową i rom antyozay nim b, o ta ­
czający go jako  rewoluoyonistę-wygnańoa, zje-

szczerze kraj koeba.ących 11. Naczelni* n ą iu  k.rajo- j d n y w a ły  m u przydiyiuO ŚÓ  kobiet, 
wego zamierza oprzeć się tedy na w szystkich  pa- , ^  juerw szj m ozasaob. cecaistw a
^-otycznych w kraju żywiołach i na drodze b y ł  mudą w paiysk .ch  salonach,
zdążrć do uszczęśliwienia wszystkich jego warstw.

karbo- 
a a

Zdązrc UO uszozęsnw.ema w ^ y l* 1  jego waiBuW. f któ^e zresztą O ńspi nie ograniczai swojej dziŁ- 
Nie jest to jess ze cały prog.am plityczny, bo ten Wn'**c: dc_  zuaaskiej. P o low ał także za kult- 
zapewne wypowie wohsc Sejmu, wystarcza jeduak saPai ma]f , t' a au ™i j  na m nych uerenaoh -' 
zepełnie jako program wewnętrznej niejako adrni- ■ s° łeg °  ^ J G1“ paryskiego. OZg U , ił 
nistracy’, jako wskazówka nowego szefa dana ood- szczególnie jego stosunek z popularną tancerką 
władnym urzędnikom kankana, Rigolboche, k tó ry  tr  wał aż cały  rok 1

d e m o k r a ^ n e g e | p ieozeń8tW9 m iuę'o. Około godziny 5 -oj z ian a  
deszcz znów zaczął padać i dokuczał nam  aż 
do godziny 7-ej.

Nareszcie m ogliśm y się zorjentowaó, gdzie 
.esteśmy, pod uf,mi leżały okolica Królewca. 
B alon po w yrzucaniu balastu znów pom knął 
V, górę, tak , iż o godzinie 7 m. 10 p rz y -) -5 ° R , 
dosięgliśmy 1.300 m etrów  wysokości.

cesarskie
G*". kąt probostwo regiae collationis w Za­

rzeczu nadało namiestnictwo ks. Dymitrowi Łubo­
wemu z Cueyłowa

Konkurs rozpisuje lwowska dyrekeya poczt i 
telegrafów na posadę ekspedyerta w Cieniawie w 
pow. grzybowskim; pobory 290 z ł , kaucya 200 zł., 
termin do 26 b. m

Ni cz ść p LDbarat i Zając kowskiega, za
służonego prezesa Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich, urządzili wczoraj wieczorem członkowie wy­
działu Towarzystwa koleżeńską ucztę.

l^alilfc 2fl"0madz»":iij lwowskiego Klubu cy­
klistów odbędzie się dnia 23 bm. o godz G wie­
czorem w małej »a)i „Sokoła” .

Pani S enn cka, znakomita artyetk dramaty­
czna naszej sceny, zaproszoną została na szereg go 
śunnyol] występów do Pragi.

P ortre t Mamiss'rn:ki. Firma Ssyfarth i Dy- 
dyński wo Lwowie wyda w najbliższych dniach 
heliografiemy portret namiestnika hr. Pinińskiego 
z faksy milą jego podpisu. Wydanie nastąpi za npo 
waźn.eniem p namiestnika. Format 66X 50 cm. 
zaleca przede wszy stkiem tę publikacyę dla użytku 
starostw i wszelkich urzędów

Święcone urządzają : „Skała” w niedzielę o
godz. 5 po południu; „Czytelnia robotników kolejo­
wych” w niedzielę o 12 w południe.

Z poczty. Z  dniem jutrzejszym wejdą w ży­
cie urzędy pocztowe w Kobylance powiatu gorli­
ckiego i w Czarnokońcach wielkich pow. husiatyń- 
skiego.

Ruski komitet włościański powiatu bucza- 
ek’ego uchwalił przedstawić ao mandatu z okręgu 
Buchacz Ozortkćw kandydaturę prof. Juliana Ro­
mańczuka.

tricdoniOŚci tiyecazyaine. Dyecezya przemy­
ska. Odznaczeni expos canon.: ks. Józef Tomek, 
proboszcz w Zarszynie, ks. Edward Kotulski, prob. 
w Dudyńrach i ks. "Wincenty Ryniak, proboszcz 
w Nowocańcu Przeniesieni: ks. Bolesław Medycki
z Sieniawy do Wojutycz, ks, Jan Nawrocki z B.e 
cza do Grodziska, ks. Leopold Turzyński z Grodzi­
ska do Sieniawy.

Dyecezya taraowska. Prezentę na probostwo 
w Wadowicach dolnych otrzymał ks Franciszek 
Łukasiński, dotychczasowy ekspozyt w Ochotnicy. 
Konkurs na probostwo w Olszówce rozpisany pono­
wnie do 25 kwietnia b. r.

Stypsndya. p. Kazimierz JsIjwieki nadał na 
mocy służącego mu prawa rozdawnictwa trzy sty- 
pendya z fundacyi ś. p. Stanisława Strzałkowskiego 
1 Józefowi Burmendzie słuchaczowi II I  roku inży­
nier yi we Lwowie 2 Mieczysławowi Niebiestrzań- 
ekiemu słuchaczowi IV roku inżynieryi we Lwowib, 
3 Józefowi Krupie słuchaczowi I roku filozofii we 
Lwowie.

P .elgrj/m ka polska do Rzymu Z Rzymu do- 
. noszą 9 b. m .: Pielgrzymka polska jubileuszowa do 
I Papież* do Rzymu pod przewodnictwem kongrega 
! cyi „sodalisów maryańskich1', wyjechawszy ze Lwo- 
S wa i Krakowa, po połączeniu się w Peszcie, liczyła

natchnionej
siewa, L cz..^.«j-.—j  x- — —j —* - - - - ——— -—j —- -- ■ t . - - . , — , , . , ■
Nailepszem kryteryum szczerości nowego kursu bę- i f0g 0 ttw uozyni, chociaż awa* jUrki tej m e za

"  *  .  _  i  ,  V \ A » v > « i a  I  4- n  It- n i t  w i  a  i a  h> i a m a  n i - A M P t r ?  r \ T l l .
dzie stanowisko jego wobec sprawy ludowej 
tniezej. Ażeby je rozwiązać i kra cały
trzeba się do nich zbliżyć, trzeba trzymać _____  .
cznie rękę na pulsie społeczeństwa i umieć odczuć § °  l8 ±_ 
m et^ko jego stan obecny, ale taaże składniki jego 
krwi i zewnętrzne wypadki, które stan taki spro­
wadziły. Uzdrowień , nietylko naszych stosunków • -  - . . .  . -  -
społecznych leży w zupełnym powrocie do katoli- DO!LOa 0 ^3'niego. Policya zaozęłi myszkow ic 
ckich zasad w życiu mdywidualnem i publicznem. . ze ffłosknui em igrantam i, O-ispi by ł także 
Pod tym *-ylko warunkiem możliwa poprawa, nie- i w  rarftpatach. Sohronił się do SW go przyjacie- 
scety nic o tem wczoraj nie słyszeliśmy z ust na- â  Desm arest, spodziewając się, że w  jego  do- 
miestnika. mimo to nie wątpimy ani na chwilę, że niepokojonym  nie b j zie. A le szeJ polioyi 
pod tem tylko hasłem będzie sprawował rządy tego Bi®tri oświadczył, że uw aża w praw dzie Uri- 
katolickiego kraju”. * , spiego za n iew inn 'go, m usi jednak  spełnić

. . .  ! swój obowiązek- Cr spi zrozum iał tę  w 8ka-
Lzas zacytowaw szy o w najważm ej zy ustęp zówkę j  u lo tn ił si,_ do L „ndy„ a) g d zie jednak

Nie chcąc lo„ieć wciąż w nleświadomośoi ' 3zeż^dziesiąt osob; wzrosła z p ó ź n i e j  dopiero, 
miejsca, w którem  się znajdujemy, postanowi- t ^dyż wielo osób przyłączyło się dopiero w Wene- 
liśiny obniżyć na  cza8 pew ien lot balonu. J a - 1 CU ’ a głównie w Rzymie, tak, iż na pi słuchanie 
koż o godzinie 8 m. 45 ujrzeliśm y powie -zoknic ’< u PaPieża> k t/re . 3^  i m  zapewnione na dzień 13 
globu, a  na  niej pola, unra wionę w  sposób od- bm., zgRszjop||H jest przeszło dwieście osób z ró- 
rębny, upew niły nas, iż jesteśm y nad ziemią, ayc dzielnic ro ski, bo nawet z Poznański >go, 
zam ieszkaną przez ludność polską. Niebawem  i z Litwy i t. p. Dokładaa lista osób będzie przedło- 

! też ujrzeliśm y chłopów polskich w ioh oryci- 5 ^ona  ̂ »° m:izY w kaolicy sykstyńskiej nastąpi
..............................  '  ■ sze 40. i audyeneya. Przemowę, już aprobowaną wygłosi ks.

pełzły n a ! GorazdowŚki ze Lwowa, poczem złożone będzie 
wido- * ćwięto-piętrzę. Każdy z członków pielgrzymki do­

kiem  balonu, jedn i uciekali,"d.radzy kry li się ic ! ^ Tskj rąk i nóg PaoleŻa.
- - • ■ • 1 1 Wyjeżdżając z Fiume do Wenocyi okrętem,

razy na ;ydzień kursuje, trafiliśmy 
wycieczkę Węgrów i studentów węgier- 

chm uram i - skick d° Wenecyi. Ścisk na okręcie był ogromny.
‘ ‘ "    ’ "TT ‘ “ --------- ł się

aoc

m owy N am iestn isa  pisze:
„Ustęp powyższy bardzo znaczący — przypo­

mina ustęp tegorccznogo adresu sejmowego, uderza 
w zgodny ton, zatwierdza uznanie tej samej potrzeby, 
głęboko przez wszystkich ludzi poważnych a kraj 
miłujących odczuwanej. Niech nas nikt nie podej- 
rzywa. abjśmy, podnosząc myśl powyższego ustępu, 
chcieli nawoływać do jakiejś i saksy i. Najmniej do 
tego mógłby być sposobnym zwierzchnik rządu, 
który św'eżo zstąpił z trybuny parlamentarnej — 
lecz to d świadczenie i praktyka, połączona z grun­
towną nauką prawnc-polityczną, czyni go nader spo­
sobnym do naznaczenia gramcy 
wiązko w organów rządu w ramacn 
cyjuych. Nie chodzi tu o to, aby te granice w czem- 
k:lv:iek naruszać, ale aby w tych granicach spełnić 
obow iązek władzy, powagę i silę rządu utrzymać 
i przywrócić”.

Końozy zaś Czas swó. a r ty k u ł następują­
ce mi uw agam i:

„Nie należymy do tej szkoły politycznej, która 
wszystko chce pod opiekę rządu oddawać i pragnie 
jegt interwer cyi na każdym kroku czy to w kan-

węgier-
■ godzinie 12i m. 25~barom etr w skazyw ał 2 2 3 o !8kie» a V™? winie g jzmiałf  wiwa^  »E 1i en“> »Na 
m etrów  wysohośoi, t  godzinie 12 min. 45 — - zdrowie”, „Mnobaja lita”, a na we u Węgrzy śpiewali
praw ie 2.700, o godzinie 1 m. 5 — przelecie-! P° w1,?iersku „Boże coś Polskę ...
hśm y 3 000 przy  +  I '/ ,0 R . Spojrzeliśmy w 1)0 Wf,necyi pray,byliśmy w niedzielę rano.
górę i w d ó ł : nad  ^am i jasne, o epłe sło ń ce ,' Z hotolu ud^ śm | się wprost do kościoła św. Mar- 
pod nam i b iałe  morza obłoków. B alon szedł 1ka’ w którym k„ięża należący do pielgrzymki od-
dalej w  górę. aż o godzinie 2 m. 20 duc ię-' Drawili m8zS św., poczem zwiedziliśmy raia; u. —
gliśm y najwyższej w tej podróży w y f -k o ś c i .Z P-zybyliśmy do Padwy. TuogiąlalUmy

.  . _ , . 3 2 40 m etrów. N iezm iernie o ry -m a ln ie  r-so w a ł ; kosG101 św. Antoniegr; oprowadzał nas ks. War
tak  tęsknił za wesołym  św iatkiem  paryskim , ' S1„ balonu na  białerr. tle  obłoków. chał, Polak, Franciszkanin; cjlądalismy wszystko;
że co k ilka tygodni przepraw iał się przez ka- i  ^ ... ,  n  opowiadał najdokładniej wszelkie szczegóły; potem
nał, aby  odwiedzić ta bulwary, k tóryoh boba- i , . , 1 -a ię czas przy . Mia _ ą u, 9‘ j byliśmy w akademii, w ogrodzie botanicznym, w
terem  był do n ied tlw la. 1 'olioya w iedziała o W  bo wiem odrzurał n*?z nrojekt sp ęazem a; miejskiej o przest zeni trzystu metrów kwa-
tych  wycieczkach, aie p l r z y ł a  n a  nie p .zez j Jeszcze ledneJ Ę  P ° ^ ™ u Spadaliśm y, u.ato L  w  auli lkademii S* t a f c e  z napisami
p a l e  i p raw dom d Unie byłaby  pó: fe j n ie , P9woll> a na  wysokości 200 m etrów  nad p o - L azwii  narodowó&i w W ^ c h  uczniów, którzy z
m iała r ic  także* p- eoiwko jego powro^o ,vi. A le fłem i spotkała nas znów burza p o ,  od^  ^ n i e m  akademię ukończyli, między tymi
w ybuchła wojna i odwołała Cris i e Lo do oj- wj^ rz a a . Spuściliśm y W . m i e j  J^aoie-, jeat kilb raawisk polskich z dodatkiem .. Polonia”; 
czyzny. Pospieszył na  Sycylię, rozdm uchał po z 6za 0E4 szybkością^ 90 do 10D k ilo m p -: jest ; Kopernik, ale narodowość opuszczona. Od­

lanie i przygotow ał w ypraw ę Garibaldiego, P j Kr Y ko.w iozna w .okła ; jeżdżując z Padwy, pożegnaliśmy się z ks. Warcha-
której b ra ł naw et osobiście I d z ia ł .  R ozalia I z S t  }jm na dworcu ^  Berdecmie, że Zachy   j_.-. —  x-------------- ----------b*23 obrane, to t z  wznieśliśmy się znów a kapłail aż się rozplanał. Duia 5 h. m. byliśmy przez

katedrę i 
wieczorem odja-

mową do rozruchów, a gdy owych tysiąc bo- ! 103T ul° a' chał śmj do Rzymu, dokąd przybyliśmy r.rao we
h&terów wylądowało w Neapolu by ła  m arkie-1 ’ ' , . U ^ 1 m ser yo o pr - ^rod  ̂ dcja q m Jeż na dworcu kolejowym
tan k ą  i szła za Giisi-im w m jw iększy  w ir ’ r P f' awien PTzy aparatach, irzy m ac i i w ^ y ime oczekiwali nas ks. prałat Skirmunt i ks.
b it yy. pfZye Jd.?.Pie • yx r  jeduooześm e | A8bye^ lcZj m  uas unie.mli c ęścią 1  zakładzie

j J e ' w ierność w ytrzym yw ała wszelkie pró- W chw ili w ylą - m ia. N ie awem  Ujrzeli, m polgkim BS. Nazaretanek, a częścią w Hospicyum
by  J i :  Z M k i i v  Ó rifpi, napis wszy ł o .  I S f S  ^  * » *  W  * .*  Mszu^e R enublika a  M o n arch ia1, zarw ał /  daw- u P?i0' n a  Piaw ? 11L ę loiejo , Która je a n a K , wodmctwem ]t3 m tsyonS ^ polskich. W  Rzy-
szurę „R epublika a  ^  , niebawem  zginęła w mgle. Lecieliśm y tuż nad * abawim łż do L  Pi c a a m .  u Papieża;

5 M  CT.io - N“ " "
nyrni deałam i i 
domu sabaudzkiego. W ted y

lydaturach poselrkicb, -.zy w sprawach społecznych w ydał si<» jej n a i°z  m ałym  nia zaw ahała się d  ̂ kn 'V Ę 7  r a ^ z e n i ^ s i ę  w ^ ó r ę Y d  ^! ; n*powrót wrócimy dc Rzymu, a stąd pooążymy ku
---------- 3ya gór nie wyphzeć sięgc p r z y r a a j m Ł o d  względem  pp

często jego po- litycznym , bo o rozłąozem u się z nim  ani m y- rta«oł.P;nu m v  *nadliAmv ?, WiSZm poświęci! dnia 12 b m
lub ekonomicznych. Taka interweneya z
jest dowodem siły rządu, narusza często jego po- litycznym , bo o roźłąozeniu się z nim  om m y 
wagę, a nie wychodzi na pożytek społeczeństwa. ślała. N astąpiło ono dopiero później, gdy świe Qa 

Społeczeństwo samo radzić o sobie i bronić tn a  kary era  w yniosła Crispiegó na wysokie sta- j 
się przeciw skrajnym kierunkom wywrotu może i nowiskś, na k tórych  wstyd mu było prezentu

ostatnich drzew  w losie, m y zaś spadliśmy ks Kondracki fundimerlta pod mhroWańą gr. kat. 
j e d n i ą  łą r# ę ± i przy  pomocy chłopów , c e t W  - w e z v -nm p* emienienia Pafiki*™

po*winno, byle czynnik władzy strzegł ściśle ustaw wać się św iatu  nadal razem  z prostoduszną co- wadzibśm y bi on i siatkę do
_ istniejącego porządku, bez ustępstw i słauośui, a w arzyszką swoich la t m łodocianych T ę nie- 
zwłaszcza bez targów i szkodliwej toleranoy Na..er wdzięczność zarzucali m u później lego nieprzy- 
szeroką liberalne ustawodawstwo otwarło skalę wol- jaoiele i małżeństw o, k tó re zaw arł pot m ze

go
na sąsieam ą w y  p rAy Cerkiew pod wezwaniom Prżemiemenia Pań.mi eg),
z pobliskiej w ,oski Tarnow a (Tarnau) g dopro-^ KcBztorya bu ̂  0f czony jeat n , 10.0 JO zł.

Zięć Bisuarka, hrabia Ranczau aaazany zoG odard w te j wyoieczce przew yższył czas :
S c h  w / p f f ó b a i r i ' ! * ' - « > r * ‘ w " ) . * -  

| . , y c i  , j t o  7 T Z w I r 2 ^ ‘5Ł2ST^' .................................................. •

pow ietrzna trw ała  22 godziny, w yp.aw a za ś , >ns«i/.ir.a 7

gmin niemieckich w Czechach do usunięcia się 
doręczeń, będących w związku z podatkami osobi­
sto dochodowymi. Wszystkie trzy instaneye uznały, 
że gm uy na podstawie ustawy z roku 1896 są do 
tych czynności zobowiązane, wskutek czego wniósł 
burmistrz miasta Chebu zażalenie do trybunału sd- 
ministracyraego. Złożony z 7 członków senat tego 
trybunału, rozstrzygnął wczoraj w myśl orzeczenia 
ministerstwa skarbu i stwierdził, iż ustawa z r* 
1896 istotnie takie zobowiązanie zawiera

Z Borek płozą nam: Pod bardzo przyjemne® 
wrażeniem, świadezącem dobrze o wdzięczności In­
du naszego, donoszę wam o następującem zdarzenie, 
którego świadkiem naocznym byłem. Oto tłum ludu, 
pewno parę set głów liczący na dworcu kolej o wy u 
w Grzymałowie, wyprawiał deputacyę lać. parafian 
mającą wypowiedzieć w imieniu całej parafii ży­
czenia nowo zamianowanemu uamies cnikowi, a dzie­
dzicowi Grzymałowa, Leonowi hr. Piuińskiemu, 
a podobno patronowi parafii grzymałowskiej. Mu­
siał zaiste zaskarbić sobie nowy namiestnik mir 
prawdziwy u ludu, Kiedy z takiem niekłamane® 
przywiązaniem delegacyę wysłano i w tak serde­
czny sposób w drogę ja_ wyprawiono. Doputncya ti 
parafiama pod przewodnictwem łaó. proboszcza ks. 
A. Walenty ma podobno.w piątek wyraz:ć namie­
stnikowi miłość i przywiązanie ludu i oddać hołd 
dygnitarzowi, który pracą i zasługą, nigdy nie gar­
dząc ludem, lecz owczem zawsze i wszędzie stara­
jąc się o dobro jago, dob:ł się tak wysokich wzglę­
dów Najjaśniejszego Pana. •

Rrzgp. Red. Depntacya ta będzie przyjęta 
dzisiaj po południu w gmachu namiestnictwa.

Racyno narodowa wydaje na cześć hr. Pi 
nińskiego obiad w niedzielę o pół do ósmej w ie­
czorem.

DaflMUlauya. Delegaci atryjskiej powiatowe., 
kasy chorych odkryli defraudacyę w kasie rozdol- 
ski Dotychczas wykryto brak trzystu ki!Kudzi6 
sięciu zł. Jest obawa, ii "strata kasy chorych po 
skończonem śledztwio, okaże się znacznie większą. 

Dsmonstrac/e socyalistyczne. We środę po
południu w Tryeżeie w kościele św. Antoniego ks. 
Sahiniez z zakonu OO. Jezuitów miał naukę o kwe- 
styi robotniczej. Socjaliści demonstrowali na placu 
przed kościołem i chcieli wtargnąć do wrętiza, ale 
nie dopuścili ich robotnicy katoliccy. Zawezwane 
dwie kompanie wojska przywróciły na chwilę s >■ 
kój. Lecz późnym wieczorem poczęły się znowu gro­
madzić tłumy socyalistów przed pałacem biskupim 
i wykrzykiwały: „Precz z biskupem! Fracz z kli- 
rykałami! Precz z ligą chrześcijansko-socyalną!” 
Pięciu najgłośnieji zyuh krzykaczy aresztowano, po­
czem reszta rozeszła się do domów.

Do poliko-am .TykaJS&ego pułku, organizo­
wanego na wypadek wojny Stanów Zieduoczonych 
z Hiszpanią przez milionera polskiego p. Kicłbassę, 
zgłosiło się dotąd — jak donoszą z Chicago — 
ośmiuset Polaków z Ameryki.

Nidina Sław tińska. której koncerta cieszą się 
ogromnem powodzeniem we* wszystkich stolicach 
europejskich, przybywa ze swoja kapelą wokalną, 
złoioiią z 30  ouób do L w ow a i daje pierw szy  kon­
cert w poniedziałek 18 bm. w sali Domu narudnegc" 
z następującym programem: Część I :  1) Marsz po­
dług słowiańskich motywów uloź. Nadina Sławiań- 
ska; 2) Kimsky Korsakoźf „Wschodź czerwone 
słcńce”, pieśń syberyjska; 3) „Dziewczę nad rzek?” 
pieśń małoruska; 4) „Nowogród”, pieśń z X III stu­
lecia O. Diitscha; 5)' „Kowal”, pieśń narodowa; 6) 
Boro lin, Chór z opery „IgorU — Część II, Chóry 
kościelne a crpella: a) .Ojcze nasz, b) Boże błogo- 
si_w nas. — Część I I I : 1) „Matka nie puszcza
Maszy przez rzekę”, pieśń Larociowa; 2) Dargomig- 
ski „Słodki. Iziewczę, bojarzy nadchodzą”; 3) Vil- 
bos Marsz żałobny; 4) „Baju, baju”; 5) Pieśń cy­
gańska; 6) „Ej Ouchtem”

Napady żako* Iwowjisich. Pawien ojciec,
mający syna w V  gimuatyum nadsyła nain nastę­
pująco pismo: „Przed kiiku miesiącami notowaliśmy 
już na tem miejecu, że nanady żaków żydowskich 
na młodzież gimnazjum V sprowadziły fatalną k» 
tastrofę, kiórtj uległ syn p. Lsrskiego, uczeń klasy 
I I I  tegoż gimnazyum. Chłopak ten bowiem nagle 
przez tych żaków zaskoczony tak okropnie przez 
uieh kamieniami i kijami obity został, że przez 
dłuższy czas w łóżku leżeć musiał, a skutki pobi­
cia dotąd jeszcie mu się ponawiają

Teraz donosi mi znowu jeden z naocznych 
świadków co rustępuje: Oto w ostatnią sobotę na­
uki szkolnej zgraja żaków żydowskich zaopatrzywszy 
się w rupieci rozmaitego rodzaju, jak pobite ga -czki 
i czerepy, w pudła blaszane, wrzaskliwa trąby i bę­
bny i tym podobne inne narzędzia, wyszedłszy z 
poza zbroiowo' wojskowej przy ulicy A.ssnilskiej 
położonej,j,a do filii gim nazym  V prawie przytyka­
jącej, chodziła sobie całkio.m syobodnie bębniąc' i 
trąbiąc z kizyK em i hałasem koło szkoły, gdy tam 
się nauka odbywała. Wprawdzie teroyao szkolay 
od, ędzał tę gawledż ustawicznie, ale ta jakkolwiek 
rozpędzana, w lot się Dapcyrót gromadziła i ciągle 
wrzaski swoje ponawiała.

Lecz nie dosyć jej było na tem, gdyż w cza­
sie pierwszej pauzy szkolnej pobiła silnie jednego 
uczuia wychodzącego z budynku szkolnego na wa­
ły; a po godzinie 11 uzbroiwszy się w kamienie i 
pałki, stanęła przy ulicy Sobieskiego obok wałóv* 
gubeinatorskich i zamierzała przypuścić atak na 
młodzież szkolną, tam uię zabawiającą Na szczęście 
nadszedł tamtędy nauczyciel tegoż gimnazjum p- 
Ciliński, który zobaczywszy to, podbiegł co prędzej 
i rozpędził tę hałastrę żydowską, prosząc poli 
cyanta przy Namiestnictwie etacyonowanego, by 
też zechciał strzedz młodzieży szkolnej przed taki­
mi napadami.

Po godzinie 12, kiedy p Cdiński wracał 
z główaego budynku szkolnego na filię, zobaczył 
znowii tę zgraję żydowską, która zaczaiwszy się za 
zbrojownią, jednego najodważniejszego ze s w o i c h  

towarzyszy wysiała dla zaczepki. Ten skrył się za
11  ̂ k ich poprzsam ou y y -------  - - _ j obrazę drienn karza Brunsa. Hr. Rantzan znany jest S ścianą budynku filialnego i trzvmał kostur sękaty,

oczekując n?dąjśoia uczniów wychodzących na wał. • 
- aliności słowa, pism a, st.w aizy3zeń  i zgromadzeń, lecz sw ą  d z is ie j .zą żoną, s ta r a l i  s ię  p rz e d s ta w ić  ja k o  (}c j i t df?U2 4  ^ " i S  m i n ^ W  óym  OZi :SiVfca!on 1 t t  AB ™ y a  -ad y k -Jn a . Z  Boska nam  p ia - l  : ' G dy niektórzy uczniowie zobaczyli go i pozą1 

fa li gran  ee, po za którem i zaczynają p o p e łn ;en ie  b .g a m ii . Jednak sa m a  R o z a l ia  M on- 1 _ , . •, , 1 , , D n. Grucom-™ Afiluna w R««tn nn«h .są i w tej skali 
się zamacnj na istniejący porząae* praw nj. Ozna­
czyć te granice może tylko bardzo czujna i inceli- 
gemna interpretacja ustaw konstytucyjnych w każ- 
dj m poszczególnym wypadku. Takiej czujności i

popełn ien i, ig»mii. deanaK s a m a ^  ; prZ8biegi- 1635" kilom etrów, 
cesson trzym ała się zdaleka od tęj poiemi- j °
k i politycznej, k tó ra  się posługiw ała jej 
razw iskicm . B yła praozka żyje obecnie w R zy- (
m is z© skrom nej pensyi, ja k  zawsze pełna  za-

ochrony spudziewa nę kraj od obejmującego ster palu, jak zawsze n ieubłagana repubiikanka, o 
rządów Namiestnika”. sładzając sobie samotność niezłom ną nadziwią,

C r i s p i
że „przeoież tak  długo trw ać n ie może , a

Lwów 15 kwietnia,
w adonuści urzędowa.

Głośny włoski mąż stanu  nap.sał swoje 
j—m iętniK i1 Jak  w wielu innych  rzeczach, tak  
i .ym '■azem po izedt za przy kładem Bism arka. 
R óżnica jest tylko ta, że starzec, z lasu ssxoń-

Przeniesieni zostali
C nsp i po monarchiozi_em interm ezzo powróci sędziowie powiatów’ Andrzej Wiezkowaki z Ober- 
do n i1 j ze skrucLą i będzie znowu jej „w ielkim  tyna de Podbuża, Władysła’» GolacbowsiKi z Pecze

p. Grzegorza Mhana ” Besku, posła na Ssim ! w nim teg1, kfóry na poprzadniaj pauzie poturbo 
krajowy, założył p. Jan Stapińiki wielką pracownię; wał był ich kolegę, chcieli się rzucić na mego. NJ

j przedwyborczych obiecanek; ustawicznie stąd wv- ’ i kto wie, coby się było stało, gdyby zn>wu p- W 1
jsy ła s ięw  po.iiat sanocki, brzozowski, liski,krośnień- liński nie Dył co rychlej nadbiegł i nie powstrzy- 
< ski i staromiejski ag'tat>rów, stosy listów, afiszowi mał ich od bójki.
* gazetek popierających wybór p. Stapióskisgo na po- , Locz zawistna i złośliwa banda źydowjka nie

sła do Rady pafirtwa z kuryi V w miejsce ś. p dala jeszcze za wygranę Giyż po godzinie 1 wpo-
Wysockiego. W  dniu 1, kwietnia 1898 olbył się, 
jak głoszą plakaty, wiec mężów zaufania z dotyczą­
cych powiatów, którzy jednogłośnie wybór p. Sta-

nzłowitkiem.” niżyna do Gwoździa, Józef Grabiński z Niemirowa pińskUgo na posła do Rady państwa zalecają. Jak- 
do Winnik. Sędziami powiatowymi mianowani ad 
junkci sądowi.' Teofil Wasvanowicz w Gródku dla 
Niemirowa, Aleksander Kmicikiewicz w Mikułajo-

kolwiek wice ten stanowiło kilku tylko heskich 
stronników, dwóch zarszyńskich i sekretarz urzędu 
gminnego z Liska , lecz nie mniej przeto wyraz

łudme, gdy  młodzież g im nazjalna w racała dJ domU; 
zdążając wzdłuż troto.iru obok zbrojowni położonego 
ku  ulicy wałowej, za-zła jej tu  drogę cała ta  hała­
s tra  w dw ójnaiób zwiększona i poczęła rzucau gr«" 
dem ogromnych kam ieni. P. CFiński w racają' tsi 
tam tędy do domu i widząc groźne d la młodzież} 
niebezpieczeństwo, przyspieszył kroku  i zasłaniając

Uznane za najlepsze i nieziównanej dobroci Nalewki owocowe, Wódki mocne iueslodzono, Kozolisy i Likiery — wyrabia i sprzedaje po 
eonach iabiyezuych Firma Jon Muszyński. Lwów. Kynek 40 Cennik d^rmo i opiatme.



PRZEGLĄD z dnia 16 Kwietnia 1898. S
) rękami i parasolem, zdołał odpędzić napastni- j 
,*) przyczem otrzymał sam kilka uderzeń kamie- 

w piersi i w głowę. P. Ciliński wzywał i tym 1 
■ 28m pomocy stójkowego, ale ten powiedział: „Co
, tn sam poradzę na tak wielką liczbę napastni- j 
. ■ gdy ja  za nimi pędzę, aby ich połapać, to oni j
^biegają się naraz po rozmaitych zaułkach i
[H bez śladu; a gdy potem ja  ustąpię i pójdę na tę po południu „Kiejstut,

posterunek koło Namiestnictwa, to oni znów 
J  gromadzą i rozmaite psoty wyprawiają, toż ja 

Sam jeden nio poradzić nie mogę“.
Przy tak nieznośnych stosunkach należałoby 

Ję z większą troskliwością zaopiekować młodzieżą 
,l«olnął a zwłaszcza w sobotę, kiedy młodzież ży­
la k a ,  wolna od swych zajęć powszednich, zamiast 
Mlić się lub oddawać się jakiemu pożytecznemu 
Ujęciu, myśli o psotach i rozbojach. Gdyby nie takt, 
Vyt i energia p. Cilińskiego, kto wie do jakich 
pilnych wypadków mogłaby doprowadzić ta zu- 
^aiość żaków żydowskich

Tyle słów tego pana mającego syna w gimna- 
łurn y .  Owóż przytoczywszy w całości list jego, 
jtsimy

Praktyczna. f o  rzeźbie tej wystawy nie ma co dużo pisać, beonym zatargu. P rezydent zw iązku oświadczył,
— Kogo wolisz Róziu, hrabiego, czy barona ? gdyż była tylko jedna, jedyna, a mianowicie „>>wię- Że u ^ a ż a  m ięszame się Szw ajcaryi w tę  spra-
— Ja  wolę, proszę mamy, kolejowego p zedsię- ; ta Salomea" panny Gerson. Młoda artystka odzna- j wę za nieodpowiednie, poczem rada wszystkimi

biorcę. j czona niedawno za „Madonnę z dziecięciem" złożyła głosam i przeciw  jednem u cdrzuoiła wniosek
---------------  nowy dowód prawdziwego talentu. Oblicze świętej Joosa.

Repertuar teatru. Dziś w piątek „Kaśka ma dużo słodyczy, modelowanie staranne i dekora-
ni- Karyatyda," sztuka Gabryeli Zapolskiej. W  sobo- j cya nader gustowna.

W  Petersburgu dzieła polskich malarzy zwra-“ tragedya w 5 a Adama 
„ Afrykanka," opera w 5 aktachAsnyka, wieczorem 

Mayerbeera. W  niedzielę po południu „Czarodziej 
z nad Nilu," wieczorem „Kaśka Karyatyda". W  po­
niedziałek „Widma," dramat Ibsena,

Literatura i sztuka.
* Setnik przypowieści uc-esznych Marcina 

Błaiewskiego. W ydał Wilhelm Bruchnalski. Kra­
ków. Nakładem Akademii umiejętności. Znany z 
wielu cennych prac na niwie naszej literackiej prze­
szłości p. Wilhelm Bruchnalski, wydal wymieniony 
w tytule zbiór bajek i przypowieści przetłómaezo- 

{nych z włoskiego bajkopisarza Yerdizottiego i wy-

Madryt 15 kw ietnia. W czoraj odbyła się 
rada m inistrów  pod przewodnictwem  królowej 
re jentki. Prezes gabinetu  Sagasta om awiał sy- 

cają powszechną uwagę. Znajdują się one tam aż tuacyę, przedstaw ił ją  jako  bardzo pow ażną i 
na trzech równocześnie wystawach. W  Akademii j radził, ażeby jak  najrychlej zwołano kortezy, 
nauk jest znana i tylokrotnie już omówiona Siemi- s by  naród przez usta  swych reprezentantów  wy-

wyrazić ubolewanie, iż młodzież nasza do , ^  &  w roku- 1608; T{u)u, Ci ich Marcin Błaźew- 
ego stopnia upadła i zmewieściała, że podobne M  ^  t  feorzvsth{e

Czy, jak opisane w tym liście, dziać się mogą. 
naszych czasów, kiedyśmy chodzili do szkoły, 

jkt o tern me słyszał, żeby chłopaki żydowskie 
% gimnazistów, ale znaną było powszechnie rze- 

że wszędzie i zawsze gimnaziści bili chłopa- 
^  i uliczników źyd wrkich. Dzisiejsze pokolenie 

^odzieży polskiej jest już więc tak niedołężne, że 
f^ed ulicznikami żydowskimi musi je strzedz po-
Va,

Slub. Dnia 23 b. m, odbędzie się w kościele 
|A  Kapucynów w Krakowie ślub panny Aldony 
Balińskiej, córki prof. Uniw. dra Alfreda ObUiń- 
aiego i Adeli z Chwalibogowskich, z p. drem 
Mdonem Priedbsrgiem, synem Honoraty z Witti- 

i g. p. Juliusza Friedberga, radny sądu wyż-

i T uwarzystwo
l^rego członkowie

dli upiększania m. Lwowa,
zupełnie obojętiii są na cele 

'°Warzystwa i nawet na walne zgromadzenia nie 
Wychodzą, odbyło onegdaj nareszcie swe walne 
^Branie przy niezwykle licznym udziale członków, 
Mo ich bowiem szesnastu. W  dyskusyi, jaka 
JMoniła się wśród zgromadzonych na temat zara- 
!®nia złym stosunkom, które Towarzystwo trzy- 

‘hją w bezustannej czynności, zabierało głos kilku 
^°tvców. Wyłonił się wniosek, między innymi, 

-^®by Towarzystwo to związać z losami innego, 
‘P. Towarzystwa właścicieli realności, któreby 
Wyjęło na się wraz z majątkiem, także zadania 
Dtele Towarzystwa dla upiększenia miasta Lwotva. 
^ io se k  ten upadł jednak, z powodu, że warunki 
fhyjęcia w obu tych towarzystwach są rozmaite. 
i° dłuższej dyskusyi wybrano ostatecznie wydział,
,‘óry ma się zająć obmyśleniem

tą -

ski, pisarz mało komu znany, tern się korzystnie 
wyróżnia z szerogu swoich rówieśników, że przeciw

radzkiego Dirce chrześcijańska w cyrku Nerona, 
która budzi taki podziw u publiczności, że według 
jednego z rosyjskich dzienników stolicy nadnew- 
skiej, nie ma, tam prócz niej i kilku jeszcze płócien 
polskich, nic godniejszego uwagi. A jak Siemiradzki 
króluje w Akademii nauk, tak znów Wilhelm Ko­
tarbiński święci tryumfy w Akademii sztuk pię­
knych. Jest tam serya jego obrazów olejnych, a 
między niemi znana „Orgia rzymska", „Rosa", 
„Sztandar żałobny", „Grosz wdowi", „Konik polny" 
i „Karmienie ibisów", które krytyka nazwała do­
brym Almą Tademą; nadto

raził swą wolę i by  rząd m ógł działać w poro­
zum ieniu z narodem. Postanowiono zwołać kor 
tezy na najbliższą środę, 20 go b. m. Zarazem  
uchwalono wysłać notę do reprezentantów  
państw  zagranicznych.

D zienniki rozpoczęły już  ogłaszać listy  
subskrypcyi narodowej na  powiększenie floty. 
N a ozele subskrybentów  stanęła królowa re- 
jen tk a  z bardzo znaczną sumą.

Waszyngton 15 kw ietnia. Senat m e ukoń­
czył jeszcze wczoraj dyskusyi nad rezolucyą, 
proponowaną przez komisyę dla spraw  zagrajest tam jeszcze sto

rysunków sepią tegoż artysty, które mają być ( nioznych. Senator H oar w yraził życzenie, aby
arcydziełami w swoim rodzaju; krytyka przyznaje i czyniono wszelkie w ysiłki celem honorowego

b a w i e n i a  . p r a - / Z d a n i e m  H o a r. i
tego że był tłómaczem bajek. Przytom i język tłó- } g?™ln°ści * stwierdzane w mch najlepiej uwydatnił teraz można um knąć wojny. -  D yskusya po-

® > /  - . J .. S Sie ta ent jtrl,vsl.vmaczenia jest dobry, a sposób wyrażauia myśli bar­
dzo sprytny i jasny. Co do treści bajek, to są one 
przeważnie znane

się talent artysty. 
Oprócz tych mistrzów, wystawili na powyż-

trw a jeszcze przez dzień dzisiejszy, a może n a ­
w et przeciągnie się i do ju tra , gdyż do głosul y .  C U  i w  liŁCoul o t i .  cn/ ocj i ,  .  • * * s  -  ! - , ■  - i t

iiiż skądinąd Jzk we wszystkich ! szy c'h wys awach utwory swoje: Bakałowicz, Sucho- zapisanych jes t jeszcze w ielu senatorów.
J *1 T! * J ;  » .rtvr,qlr l a nn r n T t r a b  1 1 4- A  I P . O S f t ł  h t i e - z n n r i  a l r i  T t e .v n a V . t a  o  n a  V -r .t r ro

„Przejście Napoleona przez Berezynę". Obok nieb

bajkach, kryje się w każdej z nich pod formą fa­
buły jakiś aksyomat mądrości życiowej, który sta­
nowi jej cel moralny, tak jak jakaś ułomność inte­
lektualna lub moralna stanowi jej rzeczywistą pod­
stawę. Według tej podstawy, dałyby się bajki Yer­
dizottiego podzielić. na kilka typów, które, choć w , . . - - .. . .
fabułach coraz inną grają rolę, przecież na spodzie szkiców hiszpańskich. Dalej dzieła: Rajmonda, Pio­
nie różnią się od siebie. Najczęściej powtarza się 1 tro™cza> W. Nałęcza _i Tomaszewicza. Wogóle
obłuda, — n. p. Kruk w pawich piórach, osieł w Polska szttlka>. me m^wiąc już o arcydziełach na
lwiej skórze, wilk pasterzem, — wyzyck głupich P°cząt»iu wymienionych jest dobrze_ reprezentowaną
przez mądrzejszych, albo i lubych przez silnych, nie- ■ 1 T7 ,? . a‘ niu ^ . 0 .ywo nią zajmuje ale
udały podstęp, ukarane szyderstwo, łakomstwo, py- ,  z ^  k™ szacunkiem^ i uznaniem mówi o polskiej
cha, okrucieństwo i t. d. Częitym typem b a -; Pro u cyi ar ys ,yvznej. ^

J za- W  Tryeście znaleziono cenny chraz Yar
nje ! Dycka, przedstawiający portret młodziutkiej księ- 
j-,0 żniczki Gonzagi z książęcego domu mantuańskiego. 

Jak  wiadomo w r. 1628 po śmierci księcia Win- 
■; contego I I  Gonzagi, zdobyli Mantuę Niemcy pod
i wodzą generała Collato. Otóż między wojskiem

rowski, Mazurowski, Skirgiełło i t. d. Wreszcie na Poseł hiszpański B ernabe spakow any jest
wystawie „niezależnych" główną rolą odgrywają ' jn.ż zupełnie i czeka tylko n a  rozkaz z M adry- 
wielkie szkice Fałata i Kossaka do panoramy i tu, aby  opuśoió swój posterunek.

Rzym 15 kwietnia.

lek jest także ukarana wygórowana ambi;ya i 
zdrość. Kilka tylko i to mniej znanych bajek 
opiera się na jakimś błędzie psychologicznym, 
takich należy np. bajka pt. „Orzeł a strzała".

sposobu wybrnię- 
z tego fatalnego położenia. Weszli do -wydziału: 
Bauer Bronisław, dr. Czołowski Aleksander, 

- ^Ugoszewski Stanisław, Eppler Karol, Kużniewicz
Kowalczuk Michał, Lewicki Julian,jjWenty,

„akowski Julian, dr. Michałowski Bronisław, 
°dhorodecki Włodzimierz, Rycłńman Karol, To-

V ski 
rhred,

Głodem i bujnym lotem orzeł strapiony,
Dla jedła i wytchnienia siadł na krzak zielmy, 
Patrząc, żeby zająca lub co sposobnego 
Mógł porwać dla posiłku żołądka głodnego.
Tam zajrzawszy go strzelec, stanie zaraz w kroku, 
Wyciągnie łuk i utknio chybką strzałę w boku. 
Patrzy orzeł, a widząc że mu ona rana 
Strzałą szychtowną prawie wpół serca zadana, 
Rzekł westchnąwszy: — bo spostrzegł, że u onej

[strzały
Dla hyżejszego lotu orle pióra tkwiały, — 
„Przeto mi w poprzód serca ranę otworzyła 
Ta strzała, że mym piórem szychtowaua była".

j cesarskiem znajdował się także pułk Wallensteina, 
| który według swojego zwyczaj'u miasto splądrował, 
j a przy tej sposobnoś ć porwali oficerowie niemieccy 

wiele cennych skarbów z galeryi Gonzagi. Między 
innymi dostał się do ich rąk wymieniony wyżej

• obraz Yan Dycka. Autentyczność obrazu, który jest
• dobrze utrzymany nie ulega wedle orzeczeń znaw­

ców żadnej wątpliwości.

S P O R  T .
Piękną jest również bajka o łabędziu,- który j 

tłómaczy bocianowi dlaczego śpiewa przed śmiercią, 
Stanisław, dr. Max Henryk, Bojowski ( Podozas g P  wszelkie inne stworzenie boi się j e j - 
Schnpira Jakób, Nirenstein Maurycy, dr. : O ko, Oto śpiew jego ma być wyrazem nadziei

^yfiewski Kazimierz, Scbabenbeck Apolinary, K or- ! w  l°P3ze życie niż dotychczasowe. 
6 - - . . . . . .  Zre3ztą w  przeważnej' części

2  p0„ [ siła, spryt, a nawet przewrotność.'6 Franciszek i Robukowski Józef.
Przerwanie kom nikacyi kolejowej

°du usunięcia się nasypu kolejowego został 
^ e lk i  ruch pociągów na linii Illiboka - Sereth ( 
ahzj many począwszy od czwartku na czas nie- j 
Sfaniczony. j

Zmiany statu!u Towarzystwa wzajemnej po- i 
1 Bocy Oficjalistów prywatnych uchwalone w marcu j 
Jf*Oz Radę nadzorczą tegoż towarzystwa uzyskały 
^twierdzenie władzy i wchodzą w życie z dniem 

maja 1898. Odtąd nosić będzie to towarzystwo 
■^Wę: „Towarzystwo wzajemnej pomocy Urzędni- 
'Bw prywatnych."

Z krakowskiej csekuracyi. Na wczorajazem
'Siedzeniu komisyi rachunkowej rady nadzorczej, 
'ytem w Krakowie, oznaczono zwrot w dziale

Kuiowym na 20"/0, czyli o 1 °/0 mniej niż w roku 
uprzednim, w przeciwstawieniu do wypłaconych 
Femij asekuracyjnych, które w roku 1896/7 vrj- 
v?8iły ośm procent mniej, aniżeli w roku 1897|8. 
. dziale ubezpieczeń od gradu za ubiegły rok ad- 

u’tU8tracyjny nie tylko nie będzie niedoboru, jak 
"2ez szereg lat poprzednich, ale jeszcze pozostanie 
; frna nadwyżka. — W  dziale towarzystwa wza- 
i^Onego kredytu dywidenda od udziałów wynosi 

Pet., w dziale życiowym zaś — o ile z obliczeń 
B^ekonaó się można — dywidenda dla członków 
Uniesie 5 — 6 pet. Co do działu tego należy za- 
Nezyó, że zmniejszająca się stopa procentowa 

pływa od kilku lat na mniejszy stosunkowo do- 
z papierów wartościowych.
„Wet Za Wet." Dzienniki niemieckie opisują 

^B&wne zdarzenie. Profesor St. w Kielu, młody, 
*4zwyczaj praktyczny człowiek, daleki od trady- 

^juego roztargnienia i nieznajomości życia, tak 
gęstych pośród uczonych, odbiera w tych dniach 
*jżą paczkę, z której, ku przyjemnemu jego zdzi- 
'sniu, wyłania się 6 pudełek cygar. Przesyłce

Zre3ztą w  przeważnej części bajek tryum fuje
Wprost wyraża

się ten oportunizm w końcowych wierszach bajki 
„O kruku z matką". Krukowi umierającemu tłóma­
czy matka, że pomocy z nikąd spodziewać się nie 
może, bo był złym dla wszystkich, a autor dodaje 
do tego od siebie taki wniosek praktyczny:

„Zgoła to jest najmędrszy, co nie myśląc wiele 
Dla dobrego wyspania dobrze sobie ściele".

Aby dać przykład jak sprytnie i z jakim hu­
morystycznym lakonizmem umie Błażewski opisy­
wać fabułę, dość przytoczyć początek bajki pod tyt. 
„Pies z sztuką mięsa".

„Porwawszy sztukę mięsa pies więc się z nią bawił; 
Znać że był pierwszych potraw żołądek nie strawił. 
Którą niosąc przez wodę, gdy w gębie piastuje, 
Ujrzy cień z owej sztuki, więc się uraduje, 
Mniemając że go obiad dostatni nie minie,
Gdy tę porwie—bo więtsza —która cieniem płynie, 
Puści mięso, cień chwyta — mięso precz pornęło 
Padszy na dno, za sobą i cień pociągnęło. 
Dziwna samojedź: mięso sztuka mięsa zjadła 
Woda zaś obie, zaczem psu pasza przepadła. 
Rzecze wtem pies: „I toć też wielkie głupstwo

[moje,
Chcąc mieć więcej niż dosyć straciłem oboje".

Kronika sztuk plastycznych. 13 kw ietnia, 
z W aszyngtonu

fes
^arzyszy następujące pismo: „Pozwalamy sobie 

6

Wiadeń
Po zamknięciu dorocznej konkursowej w ysta-j . , ,  O statnie wiadomości ------ „ a ------

wy w Towarzystwie zachęty w Warszawie, na ' 1 M adrJ tu zachw iały  znaoznie nadzieję pokojo- 
której przyznano nagrody Pankiewiczowi i W asil-! . załatw ienia zatargu  hiszpańsko-am ery-
kowskiemu, urządzono w tych samych salonach ró- j ?'ris 1®S°- Mimo to jednak zachowują g iełdy 
wmeż konkureową wystawę imienia Kuryerowa. i VW 0 dopuszczają do gw ałtownego
Tym razem premium konkursowe rozdzielono na 
dwie części, z których większa dostała się Rapa-

?«słać szanownemu panu w załączeniu 6 pudełek 
.^sycli, znanych z dobroci cygar, które, nie wąt- 

że znajdą pańskie uznanie. Prosimy również 
taskawe zalecenie ich w kole pańskich znajomych 

j Przesianie nam łaskawie odwrotną pocztą należno- 
(5 marek pudełko). Z poważaniem N N , dom 

sportowy d!a cygar.* 
ti Odwrotną pocztą firma otrzymuje od profesora 
. ' list następujący: „Pozwalam sobie przesłać sza- 
, 'Tnym panom w załączeniu 12 egzemplarzy mojej, 
y^hej z dobroci rozprawy doktorskiej, która, nie 
ttpię, że znajdzie pańskie uznanie. Proszę również 

«klecenie jej w kole pańskich znajomych i prze- 
j^ ia  mi odwrotną pocztą należności (5 marek za 

■ernplarz). Z poważaniem St, profesor uniwer- 
tu."

b Zmarli. We Lwowie Agnieszka I. voto Fuff 
L‘ foto Rosadzińska, obywatelka miasta Lwowa, 

76. W Żnrawnie Julia z Serwaczyńskich Doł- 
^cka) wdowa po skarbniku państwa Brody, babka 
/ Karola d’Abancourt, sędziego i posła na Sejm, 
^eżywszy lat 81. Pogrzeb z dworca głównego we

ckiemu, mniejsza Piątkowskiemu,
Rapacki wystąpił z modną obecnie w Warsza­

wie formą tryptyka. Nosi ten tryptyk tytuł: „Dzień 
1 z życia robotnika". Temat nie bardzo wdzięczny, 

więc tem większe należy się uznania artyście, że 
potrafił z niego zrobić ., małe arcydzieło. Pierwszy

w poł.

i "żywszy lat 81. Rogrzeb z 
°Wie w niedzielę o godź. 4tej.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +  4 ,
R. Bar. 771. Podnosi się. Pochmurno.
Na Święconetn :

. Panna Frania : — Zapewne pan Karol przed 
lp<conem pozwoli filiżankę barszczu?

Pan Karol: — Owszem, dziękuję, nie chwa­
lę , już siedmnaście filiżanek we mnie wlano.

Dćbra i 2ła strona, W  pewnej cukierni Iks 
6 kawę,

L'''~ Jakże panu dobrodziejowi smakuje dzisiaj 
K ka ? — pyta uprzejmy gospodarz — Świeżutko 

^owana.
^  Proszę pana — odpowiada Iks — jak wszy- 

114 ®wle“ e ^  kawa ma swoją dobrą i złą

^  Mianowicie ?
^ko ■?0'3r^ stroDę stanowi to, że nie ma w niej

obraz przedstawia rzemieślnika spieszącego o brza- 1 I'0W m i942P a.ai0(^-,wy®Bl ^  . a  :118,8 m artw y, 
sku dnia do warsztatu, drugi ukazuje nam go przy j ? Byl® więcej ożyw iony by arg  w a orow lo- 
rozpalonym piecu fabrycznym; na trzecim widzimy j balnych zw łaszcza akoyi opalni w ęg a i żela- 

już wypoczywającego w łóżku, podczas kiedy ; za tudzież P^edsiębiorsfcw hutniczych. W  al-

r   r _________ __ . _________ _ Cesarz F ranciszek Jó-
umieszczono tu zbiór utworów Jana Ciąglińskiego, j z0f przesłał Ojcu św. następujący te le g ra m : 
mianowicie kilka kcmpozycyj. dwa portrety i 50 j Żywem zadowoleniem dowiedziałem się od

mego am basadora, że rząd hiszpański zgodził 
się na zawieszenie broni. Niechaj mi wolno 
będzie powinszować serdecznie W aszej Ś wią­
tobliw ości tego w yniku  in te rw en c ji, k tóra, jak  
się spodziewam, d z i ę k i  jedności mocarstw , przy­
czyni się do zabezpieczenia interesów  ludzko- 
śoi i pokoju."

Pt.ryż 15 kw ietnia. Zola powołał do roz­
praw y 114 świadków, w ich liczbie n iem iec­
kiego a ttache wojskowego Sohw&rzkoppena, 
włoskiego Panizzardiego i w ielu dyplomatów.

Kijów 15 kw ietnia Tłum ne aresztow ania 
osób z rozm aitych w a-stw  społeczeństwa, do­
konyw ana przed Świętam i, ustały  już. Z a re ­
sztow anych wypuszczono już  kilkanaście osób 
n a  wolność. W  w ięzieniu pozostaje jeszoze 
kilkadziesiąt, m iędzy niem i w ielu studentów  i 
studentek. Zabrano im  etosy książek i broszur, 
k tóre sędzia śledozy b a ła  obeonie, gdyż podej- 
rzywa, że aresztow ani prow adzili ta jną  agita- 
cyę socy&Iistyozną. Także w innych  m iastach 
uniw ersyteckich, jak  w Petersburgu, Moskwie 
i Odeiie, odbyły się vr tym  sam ym  czasie oo 
tu ta j tłum ne aresztowania.

Paryż 15 kw ietn ia. Rozpuszczono tu  po­
głoskę, że m ajor E sterhazy  chce potajem rre 
opuścić F rancyę, ażeby nie staw ać jako  św ia­
dek w ponownym  prooesie przeciw  Zoli, gdyż 
obaw ia s i ę , Ź9 zeznania attaehes wojskowych 
iScLwarzkoppena r Panizzardiego będą dlań za­
bójcze. Owóż E sterhazy  w rozmowie z p e ­
w nym  dziennikarzem  zaprzeczył kategorycznie 
toj insynuacyi i rzekł, że w łaśnie cieszy się 
z tego, i i  P anizzardi i Sahw arzkoppsn będą 
przesłuchani, św iat bowiem dowie s i ę , że 
Panizzardiego nie znał on woale i n igdy  się 
z nim  n ie stykał, a ze Sełiwarzkopp«nem  zno- 

| sił się jedyn ie  w spraw ach fam ilijnych. — 
Na rozpraw ie stanie E s te rh a z y , ale ja k  po- 

| przednio tak  i tym  razem  będzie m ilczał, gdyż 
‘ nieprzyjaciele przekręciliby każde jago słowo i 

nadaliby mu fałszywe znaozenie.
Konstantynopol 15 kw ietnia. A m basadoro­

wie angielski i rosyjski przedsięw zięli u su łta ­
na ponowne kroki celem skłonienia go do za ­
m ianow ania księoia greckiego Jerzego g uber­
natorem  K rety . In ioyatyw a w yszła tym  razem  
od A nglii. Am basador angielski Currie o trzy­
m ał z L ondynu telegraficzny rozkaz w staw ie­
n ia  się u su łtana za ks Jerzym . Dowiedział 
się o tem  am basador rosyjski Z inowjew  i zate 
legrafow ał do Petersburga, a stam tąd  otrzyma* 
rozkaz w yprzedzenia angielskiego am basadora 
w  tem  w staw iennictw ie. Rozkazu tego jednak 
nie m ógł spełnić co do joty, gdyż sir Currie 
m iał już naznaczoną audyenoyę u sułtana. D la ­
tego też obaj am basadorow ie: angielski i ro ­
syjski wspólnie zrobili sułtanow i przedstaw ie­
nie n a  korzyść ks. Jerzego. Sułtan  i tym  r a ­
zem odmówił stanowczo.

Madryt 15 kw ietnia. Królowa re jen tk a  
podpisała już d e k re t, zw ołujący K ortezy. 
Zbiorą się one prawdopodobnie nie we środę, 
ale w sobotę 23 b. m.

Madryt 15 kw ietnia. W  nocie w ystosow a­
nej do m ocarstw  H iszpania protestuje prze­
ciwko uchwale Izby  am erykańskiej i oświadcza, 
że zaozepne stanowisko, jaki© zajął kongres 
am erykański, udarem nia zam iar H iszpanii za­
stosowania się do życzeń m ocarstw .

K rólow a-rejentka ofiarowała m ilion peze- 
tów  (frauków) n a  pomnożenie floty.

Waszyngton 15 kw ietn ia. S enat został od­
roczony, nie powzfąwszy żadnej uchw ały  co dc 
spraw ozdania kom isyi dla spraw  zagranicznych.

Wyścigi konne w Alag.
Podobnie jak w zeszłym roku zjazd w Alag, 

w bliskiem sąsiedztwie Budapesztu był niejako 
„levei de rideau" pory wyścigowej w monarchii 
austro-węgierskiej W tym roku obejmował ten 
zjozd siedic dni, a chociaż nagrody z małemi wy­
jątkami bardzj skromne udział był wcale liczny, 
bo z jednej strony sprzyjała pogoda, z drugiej wła­
ścicielom koni pilno przekonać się jak tsż przezi­
mowały, i jakie na przyszłą kampanię rokują na­
dziejo.

| Dzień pierwszy — 31 maja, Nagroda Rako- 
su. Bieg z płotami. Handicap. 10/100 kor. zwycięz- 

, cy, 1.000 kor. drugiemu koniowi. Meta 2800 metr. 
i Zapisano koni 33 — biegało 14. Ks. M. E. Taxis 
1 v. Kaszt 5 1. Trivial po Triumph cd Vmaigrette 

641/* kil. 1. P. K. v. Geist og gn. 4 1. „Yerbung" 
62 kil. 2. Totalizator 72 : 5.

Dzień trzeci 3 kwietnia. Wielki Alagski bieg 
myśliwski. Nagroda honorowa i 14 000 koron zwy- 
cięzcy, 1500 koron drugiemu koniowi. Meta 5000 
metrów. Zapisano koni 24 biegało 11. P. K, v.
Geist w. gn, 5 1. Osęko po Ghislehurst od Strasi-

| dlo. P  C. Wood w. gu. 4 1. Old Jack Dickinson
: 2. Totalizator 30 : 5.

| Wielka nagroda krakowska z 30.000 koron, 
wskutek niedostatecznej liczby misnowań zreduko- 

■ waną została na 7000 koron. Tym, którzy konie 
, pozapisywali przysłużą prawo wycofania ich, za o 
[ pła ą pierwszej naleźytości wpisowej.

Część ekonomiczna*

zim ną krew
spadku. W  Paryżu i Londynie spadły dziś 
6 u/»-we w alory hiszpańskie o 1 Va*la na  45 '/3 za 

. 100. U  nas u sta ł dzisiaj wszelki ruch  w walo- 
: racę. m iędzynarodow ych; spekulanci postano­

wili wyczekiw ać dalszych wiadomości o prze 
I b isgu  obrad kongresu am erykańskiego i w ca- 
[ łośoi oddać zagranicznym  giełdom  kierow ni r two 
sy tuacyi finansowej. O ile jednak ta rg  walo-

g® -  -żona stoi jeszoze przy balii. Robota tego obrazu jest 
dobra, nadzwyczaj staranna i wykazuje wiele zalet 
w układzie i kolorycie.

Obraz Piątkowskiego nosi ty tu ł: „Powiew 
śmierci" i przedswszystkiem zwraca na 
wagę nastrojem i kolorytem. Noc już konać zaczy­
na i pierwsze blaski zorzy porannej czerwienią

za tudzież 
pinaoh, praskich akoyach. . .  _ żelaznych, akcyaoh

1 h u t „Poldi" i akoyach bruxeńskioh by ł dziś 
j ruoh ogromny. Z kolejowyoh walorów poszu- 
| kiw ane by ły  akoye kolei północnej i busztie-

s ieb ieT -1  h radzk iej. _ .
O statnie notow ani*:
K red y ty  austr. 354-75, węgierskie 375 —,

niebo na wschodzie. Wśród drzew i posępnych i hankl 157 20, Uniony ‘ 6 — B ankyerer

0l,yi.
A  z łą  ?
Z łą  —  £ e  n j e  m a w niej — kawy...

krzaków, widać w głębi dom oświetlony; od domu 
prowadzi droga, na której trzy kundle melancholij­
nie wyją. W  górze — płynie mglisto widmo śmierci. 
We dworze ktoś umarł. Jak  wspominaliśmy, kolo­
ryt obrazu świetny — a w układzie dużo poezyi.

Z obrazów nienagrodzonych największą uwagę 
zwracają: Weysenhoffa „Świt na jeziorze" malowa­
ny przepysznie i Stankiewiezównej „Pejzaż". Pierw­
s z y  z nich przedstawia chwilę, w której niejako 
dzień budzi się do życia. Mgły błękitnieją, w górze 
suną kuligi, w dole stoją czaple zadumane. Jakaś 
lekka senność ściele się jeszcze na niebie i na zie­
mi, ale czuc, że natura już wypoczęła i lada chwila 
zbudzi się do życia. Pejzaż Stankiewiczówny przed­
stawia porę nocną. Blade promienie księżyca oświe­
tlają słabo stare fantastyczne mury i fosy Kamień­
ca. Wszystko tu kąpie się w barwie niebieskiej, 
wszystko owinięta mgłą błękitną, przez którą, jak 
jakie tajemnicza widmo, przebija kolos kamieniecki. 
W  obrazie tym oprócz doskonałego rysunku podzi­
wiać trzeba przepyszny nastrój i tchnienie legendo­
wej poezyi. ,

Do lepszych obrazów tej wystawy zaliczyć 
jeszcze należy: Miłosza Kotarbińskiego „W  polu", 
Lindemana „Żniwo", Kędzierskiego „Jesień" i Wo- 
dzinowskiego „Pogrzeb na wsi".

| ny  265-10, Lńnderbanki 220 25, Ludw iki 212-50,
' Osermowieokie 300-—, E ibetbala 257-—, R ent*  

papierow a i02T5, srebrna 102 05, austryaoka 
złota 12175, austr. ren ta  wai. kor. 101 80, wę­
g ierska zło ta 121-10, węgierska ren ta  wai,. kor. 
99.35. dukat 5-66, 20 fhtnków.ka 9*54— , m arki 
l i '7 5  rub la 1'27

Ceny zboża- W iedeń 13 kw ietnia. Pszeni­
ca n a  wiosnę 12 '56—12 57, n a  m aj-czerw iec 
1228 —12 3 0 , na jesień 9 '58—9 60; żyto na

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 

Lwów —~ ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 15 kwietnia. K. Czarkowski 

z Niegowiec. H. Łopuszyński z Krakowa. O. Skrzyń­
ska z Nozdrzec. A, Wikrzemska z Żytomierza. 
Gracyan Jełowicki z Wołynia. J. Heldenburg z 
Brzeżan. A. Krausz z Wiednia. H. Busse z Pragi. 
Dyr. E. Poll z Budapesztu.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki 

W  noioym zarząS.zi», zupełnie odnowiony 
(F. 6, Proksch)- 

Przyjechali dnia 15 kwietnia. Hr. Michał
Dzieduszycki z Sambora. Hr. Andrzejowie Dziedu-
szyccy z Aksmanic. P. Biliński z Tarnopola. Dunin 
Kęolicz z Stanisławowa. Kazimierzowie Winnicy z 

, _ Turad. Włodzimierz Buczacki z Kołomyi. A S. R.
wiosnę 9 03, na jesień < 65 , owies na wiosnę 1 Abgarowiczowie z Bratyszowa. T. Roger i Gustaw
7-37 ; kukurudza na m aj-czerwiec 5'57. jScliatz z Budapesztu Karol Tama i Józef Nirschy

z Wiednia Adrzej Mermod z Szwajca yi. T, Dem­
bińskie z Krynicy. Wanda Rościszewska z Rosyi,

Wiedeń 14 kw ietnia. Pszenica na wiosnę 
12 59 —12 63, na  maj-czerw iec 12 3 3 —12 38, na 
jesień  9 80 ; żyto na  wiosnę 9 05 ; owies na  
wiosnę 7-35—7-37; kukurudza 5 63. Spirytus 
2 0 —20 50.

Telegramy Przeglądu.
Berno (szwajcarskie) 15 kw ietnia. Członek 

rady  narodowej Joos z Szafhuzy postawił na 
posiedzeniu tej rad y  wniosek o wezwanie rady 
związkowej, ażeby zaproponow ła  H iszpanii i 
Stanom Zjedaoczonym  swe pośrednictw o w o-

na niebie żadnej oapcwis;i>ńainości.

■rjeafatel ? 
tSufilezM wota

SZCLKWIOYJK
napój csze źw iaję cy stołowy,

t i tw n>  feanfzi u  k a u tl w  M o rtau t o j f  
lite ra ta  i i t j f t i  t pęta l i n .

fienryk Mattcra, Karlsbad i WiedeL

Kok założenia 185S,
F k m  bankow y i  ka n to r w ym iany  

f o i  flra ą  :

AU8UST SGHELLEKSESta I SYS  
Lwów, uL Karola Ludwika L i w  gmachu dy 

rekcyi galic. Tow. krsćL ziemskiego, 
P R O M E S Y

do ciągnienia 1 maja 1898 na losy kredy­
towe po zł. 5.75 wraz ze stemplem. 

Główna wygrana 150.000 zł.
oraz do ciągnienia 5 maja 1898 na S'1, 
losy austr. ząkładu kred. ziemskiego II  em. 

po zł, 2 wraz ze stemplem.
Głóvna wygrana zł. 50.000.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pr*- 
*asn«ata roczna sb. 1.70, na prowincji rir, 1.80

L w ó w  14 kwietnia (Z Izby handlowej).
A fecye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiku 200 

d . m. k. 211,50 do 214 50 JKołej Lwowsko-Czern.-Ja3s'sa

fo 200 zł. w. a. 298 00 do 302.00 Banku hypotacznego po 
00 sl. w. a. S33.— do 393.—, Akcya garbarni w Szaszo- 

wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210,—, Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260.— do —.—.

L i s t y  z tts& aw n e  za 100 żł.: Banku hi poi. galic, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prani, 110.30 do 111 03 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.2) do 100.93, 4 proc. »oi 
w 60 lat 93.50 do 97 20. Banku kraj. 4 i pól proc. los, w
61 lat. 101.00 do 101.70, Banka kraj. 4 proc. los w 57 lat
98.00 do 98 70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisys) 
95-20 do 98 93, 4 proc. los. w 41 i pól latach 97 8 ) do
98-50, 4 proc. los, w 56 lat 97.20 do 97.90.

O b i ig i  za 100 zl.. Gal. fund. propinacyjnego 4 prc. 
98-40—99.10, Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102-75 
do —.—. Kom. Banku kraj 5 proc. (U emisji) 102 53 do 
000'— Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowi 
po 200 koron 97,50 do 98,20, Pożyczki kraj, 6 proc. 103.— 
do — . 4 proc. z 18S3 r. 98.00 do 98.70. 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 96.40 do 27.10.

Ż a n e t y .  Dukat cesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.50 do 9.6'h Pólimparyal 9.43 do 9.58. Rubel rosyjski 
papierowy 127 09 de 128 00. 100 marek niemieckich 5S 75 
do 69.15.

W‘.9dsń 12 kw ietnia. N otow ania wieozome. 
P rzy  zamknięoiu g iełdy  popołudniowej s tały  
akoye kredytow e na 353.62, węgierskie akcya 
kredytow e 373.50, anglobanku 153-50, bankya- 
re iny  264 25, unionbanbu 295 00, laenderbaiiku 
219'75, sfcaatsbahny 343 25, lom bardy 73 —, 
elbetbale 257.59, akoye tytoniow e 130 50, ru n a  
253.50, a lp iny ■ 157.10, ren ta  m ajowa 102.05 
ren ta  koronowa węgierska 99.35, losy tu reckie 
57-19, m arki 58.91, rub le 127.15

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 października 1397 
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A D W O K A T  KRAJOWY

Dr. Stanisław Deryng
otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul. Batorego

I. 28 I piętro.
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D i  L w o w a :
Z  Podw oło3ayak nu dw orzec  P ed zA m cte  
Z Podw ołoozysk a a  dw orzec głów ny 
Z K rakow a (W ied n ia , B erlina , W rocław ia, W a r­

szaw y), z O rłow a, C habów ki, J a s ła  p rzez  B ze-
azów

Z Ic k a n , (R u m u n ii, B ukow iny , H usia tyna  i K ału sza)
Z Janow a
i* T arnopo la  i B rodów  n a  dw orzec P odzam cze 
Z Ław ocznego (E eaztu , K ałusza, Chyr®wa i S try ja )
Z T arnopo la  i B rodów  n a  dw orzec  głów ny

S okala i R aw y ro sk ie j *
Z K rakow a, (W ied n ia , B erlina , W rocław ia W ar­

szaw y, z O rłow a, P esz tu ) C hyrow a 
Z Jarosław ia 
Z Jan o w a
Z K rakow a, (W ied n ia  C habów ki, R aw y r . ,  S am bora) 
Z e  Skolągo I S try ja , K ałusza t C hyrow a.
Z  O zern iow iec , (R um un ii, H usiatyna i K ałusza)
Z P odw ołoozysk , B rodów . K opyczyn iec , H usia tyna , 

n a  dw orzec P odzam cze 
Z Podw ołoczyak, B rodów , K opyczyn iec, H uaiatyna, 

na dw orzec głów ny 
Z S okala , B ełżca  i  Ja ro s ław ia  prz#z R aw ę ru*k§
Z Eodw ołoczysk  (K ijo w a , O dessy) P odw ysok iegoP 

B rodów , n a  dw orzec P odzam cze 
Z Ic k a  u , (R u m u n ii, S lo to w y)
Z P odw ołoczysk (K ijow a, O dessy), Podw ysokiego 

B rodów  n a  dw orzec głów ny ’
Z K rakow a, (W ie d n ia , B erlina , W ro c ław ia ), W ieli­

czk i, O rłow a, Rozw adow a, N adbrzezia , S am bera 
i C hyrow a przez P rzem yśl 

Z K rak o w a, (W ied n ia , K roaaa , Iw on icza , R ym anow a 
S anoka, J a s ła  przez R zesz. 1 K aw y r. p rzez JaroBław 

Z Ick an , S uozaw y, R adow ioe, N ow osieiicy i K ałusza 
Z K rakow a, (W ied n ia , B erlina , W rocław ia, W ar­

szaw y) W ieliczk i, R aw y ru sk ie j przez  Jarooław  
O rłow a, M szany, J a s ła , K rosna , Iw onicza , R y- 
m rn o w a , Mezo-X*&borcza przez P rzem yśl 

Z  P odw ołoczysk  (K ijo w a , O dessy) Brodów , K opy- 
czyn iec i Pod wysokiego n a  dw orzec P odzam cze 

Z Ick an , (R u m u n ii, Swobody r . ,  H usiatyna , K ozow y)
Z  EoJw ołoczysit, (K ijow a, Odessy, B rodów , K opy- 

czynioc i Podw ysokiego na dw orzec głów ny 
Ze Skolego. S try j*  i U hyrrw*
Z Ław oeznego < P esz tu ) S try ja  i K ałusza

*
Ke L w o w a :

Do K rakow a (W ie d n ia )  C hyrę w», S am bora , Ro»- 
w adow a, N adbrzezia, S anoka, R ym anew a, Iw o - 
nf.cza, K ro sn a , R aw y ru sk ie j 

D o Ł aw ocznego  (M unkacza , P e s z tu )  O hyrow a 
Oo P odw o łoczysk , B rodów , Podw ysokiego z dw . gŁ 
I)c  Ic k a n , J  asa, B ukaresztu , Kozowy, Suczaw y 
Do Fodw ołocz , B rodów , Podw ysokiego z dw . Podz. 
Do Ic k a n , K orosm eaó, H usiatyna , N ow osielicy, B er- 

hom etu, R adow ieo i Suezuwy 
Do K rakow a (W iednia., W rocław ia , B erlin a ) R o i-  

w adow a, H adbrzezia 
D o Jan o w a
Do K rakow a, ( W ie ln ia ,  W arszaw y, B erlin a ), S an o - I 

k a , C hyrow a, Iw on icza , i>ym anowa, S tróżego i  ł  
do P esztu

Do Skolego, H rebenow a, K ałusza i C hyrow a 
D o S okala , R aw y ru sk ie j, B ełżca I Jaro sław ia  
Do P odw ołoczysk , Brodo w . K opyczyniec, H usiatyna 

P odw ysokiego z d w orca  głów nego 
D o Podw ołoczysk, B rodów , P odw ysokiego, K opy^zy.

nioc, H usiatyna * d w o r a  Podzam cze 
De Ick an  (Jass, G ałacu, B ukare sz tu ) K eaew y,
Do Pedw ołoczysk, B rodów  z  dw orca g łów nege 
Do Podw ołoczysk, Brodów  z dw orca P odaaa łcze  
D o O z e rn io w ie c , (R u m u n ii) , H u s ia ty n a , «

Ick an .
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlina  S a m  

ru sk ie j. J a s ła  i C habów ki '
Do Jan o w a 
Do S try ja  
Do Ja ro sław ia

Do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y, W rooław ia. B er­
lin a , P esz tu )  Orłowfc p rzez  T arnów  

Do S okala , R aw y ruskiej 
>--vo T arnopo la  z dw orca głów nego 
Do Ł aw ocznego (P e sz tu )  C hyrow a i K ałusza 
Do T arnopo la  z dw orca P odzam cze 
D o Janow a
D « Ick an  (R um unii) H usia tyna , K ałuaza)
D e K rakow a (W ied n ia , W arszaw y i B erlina ) C ha­

bów ki, Rozw adow a, O hyrow a, R ym anow a, Iw o­
n icza , S anoka i Jas ła  

D *  Podw ołoczysk, B rodów , K opyczyn iec i H nsia- 
ty n a  * dw oroa głównego 

Do Podw ołoczysk, B rodów , K opyczyniec 1 H u sia ty - 
n a  z dw oroa Podzam czu

Uwaga. Czas środkowo-enropejski różni się od czasu 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 ezasa srodkowo-europej 
skisgo równa sią godz. 12-36 podłng zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m. 59 r#nu 
objęte są tłustemi ramkami. — Biaro informacyjne c. k. 
kolei państwowych przy al. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotal 
Imperiał), adslela wjęaśnień w sprawach kolejowych, sprzt 
ta je wsMikiegc rodzin bilety jazdy i rotklzdy fa*d*
•» fa r  su trle  k i«e»o#,Jfcw r».

Odznaczoua w r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mi­
nisterstwa handlu

Lwowska Fabryka Asfaltu

T E R T t l S Ł  do krycia dachów 
Szeligi-Łyszkiewicza, Inżyniera 

L  w  6  w ,  u l i c a  św . U a r d n a  SS9*

A s f a l to w ą  m a s ę  w gorącym stanie do izolowa­
nia murów fundamentowych.

T e k t u r ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą  do kry­
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
□  cd 2 złr. do 3 xł. 50 ct.

A s fa lto w e  e l a s t y c z n e  p ł y t y  iz o la c y j n e ,  
a s f a l t o w y  Ś w ie c ą c y  t ło  fewstBetwstciS 

dachów tekturowych, żelaza i drzewa.
Smołę angielską, bezwodną.

Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone tciaz 
w mieszkaniach Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe oraz reparacye tychże. Długoletnią trwałaźó porę- 
c u  się
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Przygody francuskiego szlachcica
Z pamiętników Gazton* de Bonn*, sitar de Marsac 

przez

STANLEYA WEYMANA
Przełożył* z angielskiego Eugeni* Żmijewska.

(Ciąg dalszy).
Rzuciłem okiem na Szymona F le ix , ale 

stał wciąż odwrócony plecami, spostrzegłem je­
dnak, że i on ubrany jest do drogi i uzbro­
jony. Nasłuchiwałem, w nadziei, źe za chwilą 
ujrzą sądziego, który mi drzwi wiąziena otwo­
rzy — ale napróźno.

Nagle błysła mi myśl okropna: Czyżby 
mademoiselle jakie nieszczęście sią zdarzyło ? 
Czyżby Maignan obronić jej nie zdołał?

Zerwałem sią ze stołka i chwytając p 
d’Agen za rąką, wołałem:

— Co sią stało? Czy Bruhl wczoraj do mo­
jego mieszkania wtargnął?

W  oczach jego wyczytałem potwierdzenie 
tej strasznej obawy.

P. d’A gen wstał i rąką moją mocno uści­
snął.

— Niestety, tak — rzekł, patrząo m: w o- 
ozy — Bruhl wpadł tam i zagarnął wszyst- 
kioh tych których tam znalazł. Rozumiesz ? 
A le p. de Rambouillet idzie tu — za chwilą 
oią oswobodzi, bądziesz wolnym. W yruszymy 
razem. Jeśli ich złapiemy po drodze, to biada 
nądznikowi; jeśli nam sią to nie uda, to trzeba 
inne sposoby wynaleśó.

Pomimo moich osobistych wzruszeń i 
uczuć, spostrzegłem jego niezwykłe wzburze­
nie i pojąć nie mogłem, dlaczego tak sią tem  
przejmuje, dlaczego drży mu głos, a z oczu 
padają iskry.

— Jak ie Bruhl dostał sią do pokoju ? W szak

4 PRZEGLĄD ̂ 'dn la  16 Kwietnia 1898
Blgł.?<*Ur4J

postawiłem straż u progu? — pytałem zdzi­
wiony.

— Dostał sią podstępem, podczas gdy Mai­
gnan i jego pachołkowie sią oddalili — brzmiała 
odpowiedź. — B ył tam tylko ten oto chłopak. 
Pokonali go ludzie Briihla.

— W  którą stroną Bruhl wyruszył ? — w y­
bełkotałem cały drżąoy.

— Tyle tylko wiem y — odparł — źe dziś 
o wschodzie słońoa wyjeohał przez rogatką po­
łudniową z jedenastu jezdnymi, dwiema kobie­
tami i sześciu luzakami. Maignan przybiegł 
z tą wiadomością do mojego wuja, a p. de 
Rambouillet, mimo wczesnej godziny, udał sią 
natychmiat do króla, aby cią uwolnić. Zaraz 
tu przybędzie.

Straszny niepokój zatargał mą duszą. 
Przystąpiłem do Szymona i chwytając go za 
bary, rzekłem przyoiszonym głosem.

— T ji gamoniu, jakże sią to stało ?
Ku mojemu zdziwieniu, odrazu padł na 

kolana i rąką sią zasłonił, jakby sią uderzenia 
obawiał.

— Naśladowali głos Maignana, dlatego otwo­
rzyłem — tłómaczył sią.

— I  ty  śmiesz przybywać z takiem oznaj­
mieniem ! — T y , któremu oddałem nad nią 
pieozą, ty, który zdawałeś sią być do niej 
przywiązany. Czy wiesz, żeś ją zgubił ? — wo­
łałem hamując sią z trudnością.

Twarz jego, zaląkniona dotyohozas, zm ie­
niła sią odrazu. Nie unikał ju ż‘mojego spoj­
rzenia — patrzał mi prosto w oczy, wyzyw a­
jąco i hardo.

— To ja ją  zgubiłem! — Mon D ieu! Tak! 
zgubiłem ją — mówił głosem podniesionym — 
a waćpan wszystkiego jeszcze nie wiesz. Wiąc 
dowiedz sią, że to ja odpiąłem fontaź z pod­
szewki waćpanowego kaftana a potem mówi­
łem, że go wziął p. de Rośny. To ja oddałem  
jej fontaź. To ja przyprowadziłem ją przed

klasztor panien Benedyktynek, żeby zobaczyła 
waćpana z madame de Brilhl. Ja to wszystko 
zrobiłem, a teraz jam ją zgubił. Dowiedzia­
łeś sią waćpan o wszystkich moioh sprawkaon, 
teraz mnie zabić możesz.

Roztworzył ramiona, dla przyjęcia jakby  
śmiertelnego razu. Ja stałem przed nim, zdu­
miony takiem wyznaniem, oburzony taką prze­
wrotnością, nie wiedząc jak z nim postąpić.

— Czyś także naumyślnie wpuścił do ko­
mnaty Briihla? — zapytałem wreszcie głosem  
zdławionym.

— Ja? — krzyknął — wolałbym raczej 
um rzeć!

Nie wiem, jakbym przyjął tę spowiedź, 
ale nie miałem ozasu sprawiedliwości wym ie­
rzać, w chwili tej bowiem przed więzieniem  
rozległ sią tętent kopyt i podniesiony, rozka­
zujący głos p. de Rambouillet uszu moich do­
leciał. Po chwili rozwarły sią drzwi mojej 
celi i  stanął w nioh markiz z prevost-mare- 
chal’em.

Na twarzy p. de Rambouillet nie widać 
było tego znękania, oo na obliczu p. d’Agen; 
przeeiwnie wydawał sią swobodnym, wesołym  
Zbliżył sią do mnie i uoałował serdecznie.

— A  wiąc kochany przyjacielu — mówił — 
tutaj cią jednak znajdują. A le nabierz otuchy. 
Wracam właśnie od króla z rozkazem uwol­
nienia c :ę. Jego królewska Mość wszystko mi 
powiedział, i zachowam panu wdzięoznośó do­
zgonną. Ten zaś jegomość — rzekł, zwraca­
jąc sią do prevosl-marćchala, który stał w ylę­
kniony i drżąoy — ten jegomość może ocze­
kiw ać natychmiastowego dekretu. P. de Yille- 
ąuiere, jako człowiek przezorny, wyruszył na 
łowy i wróci za dni kilka dopiero.

Sam otrzymująo tyle dowodów jego życzli­
wości, nie śmiałem odrazu wstawiać sią za sę­
dzią. Przedewszystkiem wiąc w słowach gorących 
podziękowałem mu za wolność, którą mi przy­

nosił; potem dopiero, nieśmiało, przedstawiłem  
mu względność i uprzejmość dla mnie sądziego 
i poleciłem go pamiąoi mojego dostojnego 
opiekuna.

— Dobrze, dobrze — odparł m arkiz — całą 
winą złożym y na p. de V illequier. To sta ry  
lis i ręozę, źe zdoła sią wykręcić. Nie pierw szy 
raz tak ie  sztuczki urządza. Ale nie zała tw iłem  
jeszoz9 mojego poselstwa — dodał — Jego 
K rólew ska Mość przysyła waópanu, p. de Mar- 
sao, te  pistolety; nab ija ł je w łasnoręcznie dla 
waśoi.

W yjął z pod płaszcza pistolety, ofiarowa­
ne mi przez p. de Rośny, a k tórem  zostawił 
na  stole przy królu. Dziw iłem  sią, dlaczego 
m i je  podaje tak  ostrożnie i uroozyśoie — do­
piero, gdym  je  wziął do rąk. zrozum iałem : p i­
stolety po sam w ylot lufy  nab ite  by ły  złotem, 
k ilka  dukatów  w ypadło i potoczyło sią na  po­
sadzką.

W zruszony takim  dowodem pamiąoi k ró ­
lewskiej, chciałem  sohowaó pistolety do k ie­
szeni ; p. da Ram bouillet, d la zaspokojenia swej 
ciekawości, prosił mnie, abym  przeliczył złoto— 
było przeszło dwa tysiące dukatów  i w spaniały 
pierścień brylantow y.

Takie hojne dary  odw róciły na chwilą 
moją uw agą od Szym ona F leix , n ie m ogły je ­
dnak  zatrzeć obaw y o m adem oiselle.

Byłem  o n ią  tak  niespokojny, że aż m ar­
kiz spostrzegł n iezw ykłe moje podniecenie i do­
m yślił sią powodu.

— Chcesz zapewne wyruszyć na odsiecz tej 
damie ? — rzekł. — Jakiś szał was ogarnął, 
bo i Franęois od oh w ili, gdy sią o porwaniu 
tem dowiedział, poprostu ze skóry wychodzi 
Nie rozumiem doprawdy, dlaczego sią tak tem

- przejmujecie.
— Mademoiselle de la Y ira by ła  oddana mi 

w opieką przez osobą dobrze W aszej Miłości 
znaną — odparłem. — Chodzi tu  o mój honor.

Bronić ją  muszą i uczynią to, choćbym
na ratunek iej wyruszyć sam i pieszo. Jeśli
nie zdołam jej ooalió, to przynajmniej ukarz? 
łotra, który ją skrzywdził.

— W szak jest tam i jego żona — przekł*" 
dał p. de Rambouillet.

— To żadna rękojmia — odparłem.
W idział moje wielkie wzburzenie, któr®

pozwalało mi zaledwie słuohać go cierpli®"10' 
Patrzył też na mnie z zaoiokawieniem, pełne® 
wyrozumiałości.

— Im prędzej stąd wyjdziesz, tem lepiej 
rzekł — miarkują to ze wszystkiego. Maig&*B 
z ludźmi swoimi czekać będzie przy rog**100 
południowej około jedenastej. Franęjis ®£ 
dwóch pachołków, i on także chciałby już ja* 
najprędzej wyruszyć. Jedno z drugiem, będę® 
razem szpad dziewięć, ja wam dwóch jeseee# 
użyczą — więcej nie m ogą, bo lada ohwil®1 
wybuchną tu zamieszki. W yruszyoie zato® 
w jedenastu i dogonicie ich zapewne w nooy> 
jeśli wam konie dopiszą.

Podziękowałem mu w słowach gorącyok 
on wzamian oświadczył mi, iż wczorajsze® 
mojem zachowaniem zyskałem jego wdzi?; 
cznośó dozgonną. W yszliśm y razem, oddał ®) 
dwóoh swoich ludzi, jednego posłał do staj® 
po Cyda i pytał mnie właśnie, czy nie jpotrz®' 
bują czego więcej, gdy z grona otaczających 
nas przed bramą więzienną jezdnych, wysunął* 
się kobieta i podbiegłszy do mnie, za rąką mni* 
chwyciła.

Była to Fanohette. Jej ostre rysy złagO' 
dziła boleść, łzy spływały po jej twarzy, pr»* 
wie męskiej, suknią miała zgn iecioną, podarty 
a nad oczyma głęboką bruzdą. Przedstawiał* 
żyw y obraz nędzy i rozpaozy.

(Ciąg daJszy nastąpi).

I n w e n t a r z  żywy i martwy wraz ma­
szyny rolnicze wszelkiego rodzaju są do 
sprzedania z wolnej ręki w Diamencie po­
czta Siedliszowice pod Tarnowem.________j

P e r s k i e  d y w a n y .  I .w ń w  u l ic a  
K o p e r n i k a  1. 5

T e r a z  najlepsza Pora do przerabiani* 
Materaców, co kosztuje tylko 2 zł. (za 3 
poduszki) w specyalnej pracowni matera­
ców, kołder Józefa Schustra, Lwów Ko­
pernika 5. Drelichy na pokrycia począw-
szy od 60 ct. za metr. __

W  n i i c y  S y k s ln s l t i e J  1. 29 są do 
sprzedania: jeden garnitur aksamitny orze­
chowy, staro’rancuski pająk, dwie wielkie 
szafy, dwie komódki, konsola z lustrem, 
stoliczek damski, mahoniowe bardzo sttre. 
Bliższą wiadomość udzieli dozorca domu. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone

5  p o k o i  a prcynależytoaciami, Braji 
rowsk* 12.

K a n to r  s lu ż U o a r f
L w ó w  S y k s iu s k a  2 6

poleca doborową służbę wszelkiej ka- 
tegoryi. Komisowe pobiera się z a  d o ­
s t a r c z e n ie  z w y k łe j  s łu ż b y  
ż e ń s k ie j  w  m ie j s c u  5 0  ct. z a ś  

d la  p r o w in c j i  1 z ł r .  w. a .

J P  A .  R  J 5 : I  1 3  T  V
i posadzki degsezułkowe

o r a z  w s z y s t k i e  w y r o b y  S T O L A R S K IE
jako to:

drzwi, oiffli, rrzerłi, stolik! oĝ dswe lip.
p o le c a  f a b r y k a  p a r o w a

BRACI WCZELAK we Lwowie. ■ dSS

Poszukuje za kupna większej ilości materyałów a to : brusów sosnowyoh, dębowych i jaworo­
wych w różnych grubośoiach i długościach.

j  La B K S S i.^ 9  ^

l» o  s p r z e d a n i a  lub zamiany kilka­
naście domów każdy przynoszący dochodu 
10 prc.. place podbudowlane i majątki 
ziemskie Adwokat Błażejewski Lwów.

.D o b r z e  p o le c o n y  i rutynowany 
gospodarz poszukuje miejsca rządzcy, eko­
noma lub kontrolora od 1 maja lub czer 
wca. Na żądanie kaucyę złożyć może. Ła 
skawe zapytania na ręce p. Chodziuskiego,
Lwów Łyczakowska h i .  __________

D o  wydzierżawiania majątek z górze) 
nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru 
719 morgów 450 m. 610 m. razem lub 
osobno. Wszystkie doskonale zagospodaro 
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi 
czów, Kościuszki 16 Lwów.

F o lw a r e c z e k  o 70 morgach pola 
ornego z nowemi budynkami ekonomiczne- 
mi i 10 morgów lasu słarego, 2 kilometry 
od miasta powiatowego iiuczacz do sprze­
dania. Bliższa wiadamość gr.-kat probostwo 
w Kupczyńcach, poczta Denysów.______

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów
sprzedaje od 1 stycznia 1898 swoje piwa

w beczkach,
Zamówienia przyjm ują:

1. Centralne bióro ul. Kletiarowska liczba 8.
dawniej browar (Lilienfeiaa)

2 , Browar „Pohulans&“
(dawniej J a n  K lein).

3 Browar w Lesienicach

Cesarsko król. nadworna W  Odlswsrnia dzwonów
P l i i i  7 r n  w Wiesaer-Nengtadt

• .  I L k L l i  poleca się do dostarczania

. A .  O z w o n ó w
S t3 jS B ą s « ijall tudzież urządzania

ji a r m o n jjn y C ^  d ZWo n i c
każdej wielkości i każdego tonu. 
Rączy za oznaczony ton czysty i 

piękny dźwięk i najlepszy metal.
Dzwony osadzone w butem żelaaie 

i drzewie. Szybkie wykonanie, jak  
najtańsze ceny, • madna w a­
runki spłaty. Założona ar r.
1038 dostarczyła 6460 dzwonów waga 

1,466.900 kilogramów. 
O d z n a c z e n ie :  w r. 1889. Złoty 

krzyż zasługi z koroną. Wiedeńska wy­
stawa światowa 1873. „Dwa medale 

postępu (pierwsza nagroda za dzwonicę do kościoła wotywnego w W ie­
dniu) Wiedeń 1880 .Złoty medal". Wiedeń 1888 „medal jubileuszowy" 
Iiudziejowice 1889 „dyplom honorowy", łglawą lc90 „dyplom honorowy, 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy" itd. ttó. Wiele pism uznania.

Sk-tSwa u w a g i  * Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar­
czyłem 9 dzwonów wagi 14.387 hilogr. (aa co otrzymałem najwyższe 
pismo z uznaniem’
1 dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 klg. (85 cnt. 
1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 klg, (126 
cnt.) 1 dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 6779 klg. (103 cetn)

I

AjP>ŚRł«|Biiui».i.jrawżggglK’ 1
■JT- ' '

a s i o n a

Koniczynę czerwoną
wolną od kanianki po 88 złr. za ICO kile 
loco stacya Lipnica Dolna sprzedaje Z a 

rząd Wojtkowej. -  Tamże

koniParę
16 miary silnych, niemłodych, do sprzeda­

nia za z* 136 złr.

D o b r y  g o s p o d a r z  Niemiec, poszu­
kuje dzierżawę od 100 do 250 morgów 
w obwodach: Brzeżany, Stryj, Sambor, 
Lwów, lub w Żółkiewskiem — Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem : Filip Rupp w Pod 
usilnej p. Narajów-

W y b o r n a  k a w a  pół kilo 75 ct 
Syrymz ul. 3 Maja  1. 2 Lwów.

B i u r o  Antoniny Wereszczyńskiej, Ha­
licka 1, poleca Francuski bony Niemki, 
guwernerów, oraz wszelką służbę

lO O —3 6 0  koron otrzyma ten, kto wy 
robi posadę zaraz lub od 1 lipca za rządcę 
lub samoistnego ekonoma w większym "ma­
jątku, chlubne świadectwa pod ręką, jest 
obznajntniony dokładnie z lasowością Ła­
skawe oferty uprasza pod lit. Z. U."poste 
restante Jarosław.

C k .  I  r z ą d  pocztowo telegraficzny w 
Cieszanowie potrzebuje zaraz rutynowanego 
ekspedytora telegrafistę, lub taką ekspedy-
torkę. Warunki listownie._____________

M L aJksysiow ie maserzy i hydropaci 
przypominają się P. T. Publiczności, że 
mieszkają ul Sobieskiego 1. 12, albo Wa­
łowa 11.

f f i ^ e s a s a s e s  © l E s s ^ s s a s ^ a a
GŁÓWNY SK ŁAD NASION i  ROŚLINfj Antoniego Klimowicza i Syna
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D o m  n o w y  z zabudowaniami gospo- 
darskiemi, z obsiewem zimowem i wioseB- 
nem 12 morgów pola zaraz do sprzedania 
za niską cenę. Bliższych szczegółów udzieli 
S. W. p. Petfunka.

M ic k ie w ic z a  l ł — 6 pokoi, 2 przed­
pokoje z kuchnią w parterze zaraz do wy 
najęcia.

i  c h o d n ik ó w  i  w y s o r -  
d y w a n y ,  chodniki, portye- 

:i, kapy, koce, gobeliny i róź- 
aioty dekoracyjne po cenach 
tanich. Skład dywanów „Au 

Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 
i) T a k ż e  i  n a  r a l y .  Dla 
cyi cenniki gratis i franko.
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w e  L w o w i e  p l a c  H a l i c k i  1 4
połączony

z Z A K Ł A D E M  O G R O D N I C Z Y M
gray ulicy Piekarskiej 63

p » I e c a

Nasiona jarzynowe i kwiatowe
w n ajlep szych  odm ianach po ja k  najniższej cenie

jak  również

Nasienie koniczyny czerwonej, incerny francusiiej im.
Raygras tymotka i mieszanka traw do zak ładania  

p ięk n ych  gazonów .
Bukiety zaręczynowe i ślubne w jak n ajgu stow n iej- 
szem  u łożen iu .

Cebulki luberasów „The Peirl" 10 sitak 1 zł*.
iB H E B E S E S E B i

,............................

Najsłynniejszej fabryki amerykańskiej
P op e M an u factu rin g  w  H a itw o rd

COLUMBIA
są za bardzo riską cenę do nabycia u E. & J. Slromangerów 
w składzie powozów, siodeł i uprzęży we Lwowie, przy 

ulicy Karola Ludwika I. 5

^ m m m m m m

1  w
i  %  k i a  w o z y  s z t u c z n e

DOM R o ln iezo -p ro d u k cy jn y

-  Ernesta Bublsena w Krakowie
B i u r o  1 - s z e  ( n a d a w c z e )  n i .  K a r m e l i c k a  2 1 ,

M a g a z y n y  2 3 .
Firma kontroli według norm stacyi Rolniczej w Dublanach 

i Wiedniu.

Ważne wiadomości
zawiera mój k a t a lo g  r o ln ic z y  i  o g r o d n ic z y  który pro­
szę zażadać.

Rowery
z najlepszych angielskich fabryk po bar­
dzo umiarkowanych cenach, oraz wylączn* 
zastępstwo i  skład komisowy fabryki, „Re­
gent", której wyroby powszechni a uznali* 
za najlepsze. Reperacye Rowerów usku­
tecznia najstaranniej i fachowo Specjalny 
warstat mechaniczny dla Rowerów i m*" 
szyn do szycia S . W A U S E B  mechanik 

Lwów ul. Sobieskiego 84
Do wydzierżawienia

D w a  f o lw a r k i  : jeden o 70 mrgo 
drugi 225 mrg. pół mili od kolei i miasta- 
Inwentarze do nabycia.

Do spr2 eilania.
1) K a m i e n i c a  dwupiętrowa w ładne© 

położeniu z ogrodem i Stajnią. Wodociąg' 
Cena 62.000. Dług bankowy 34.000- Priy 
hipotece pozostać może 7.000.

2) K a m ie n ic a  dwupiętrowa przy li©1 
tramwaju elek. z pięknym widokiem. Cen* 
28.000. Dług bankowy 12.200.

3) D o m  tia Zofiówce o 6 pokojach i©- 
z ogrodem 400 sążni. Cena 20.000. DłoS 
bankowy 7.000.

4) P a r c e l e  budowlane na Kasteldwc*'
Wiadomość w Łancelaryi adw. dr. Al®“

k s a u d r a  Neli ir a ,  ulica Kopernik* 28’ 
Wszelkie posrclnictwo wykluczone,______

D«a tysięcy Ulotni*
p  d n y c k , d w o rsk ich  i do bura­
ków na 5 do 6 miesięcy lab dłużej 
do nastręczenia B i u r o  K  r  a a  lok l e ­

g o  w  J a r o s ł a w i u .
Od Pp. ofioyalistów pomagając 
przy wyszukaniu posad nie bie­
rze żadnego honoraryum, jak 
tylko roczne wpisowe za iu" 

formacye.

Zarząd i r  Grodkowice
poczta Niepołomice

poleca do sadzenia następujące gatunki

Ziemniaków
j najstaranniej wybieranych :
i G l o r i a  -( nowsze odmiany 

B l u r p h y  ) Panlsena 4-20

W wielkim mieście
do sprzedania.

W i l l a ,  s t o d o ł a ,  s t a j n i a ,  w o >  
z o w n i a .  w i e l k i  o g r ó d  o w o *  
c o w y  i  8  m o r g ó w  ż y w n e g o  
p o l a .  t l o n a  2 1 . 0 0 0  z li* . P o ­

t r z e b n y  k a p i t a ł  1 4 . 0 0 0 .  
Bliższych wyjaśnień udzieli Biu­
ro dzienników i ogłoszeń  Plohna 

we Lwowie.

1895
w iatnego
chowu

dost*rcz» *»d 66 Htrów wzwyi Malt litr po 24 ct., czerwone«-* ni., czerwone po 26 Ct
Sof, właściciel dób.Prsy Gos' bit] v Stjrr

i import KAWK i cisko-ispiiici HERBATY
w  n a jsz lfto h e tn ie jsz yo h  g a tu n k a c h  

poleca

handel KAROLA BALL1BANA w Lwowie
H E R B A T ?

S P O R Y
sławne na całym świeoie

Goździki wspaniałe
odznaczone w Pradze, Wiedniu, Lyon1 
Antverpu itd n a j w y ż s z y m i n a g r o ­

d a m i .
70 sztuk w 10 gatunkach złr. 3.—
50 ’ W fa ' » 5‘5050 » w 50 „ 13.—

ioo w ioo : : 25
nez nazwisk i opisu barw o 50 pr. taniej.
Olbrzymie goździki 5 sztuk złr. 5.40, 10

sztuk 8 złr.
Ogrodowe goździki z nsjp-ękmejszą

grą kolorów, wszystkie pełne 10 sziuk
.1 z łr , 100 sztuk 9 złr. Goździki Remon-
tanty 10 sztuk 4 złr. 50 ct., 16 ałr. 100
sztuk 30 złr. oferuje.

C e n n ik  i  w y s y ła  g r a t i s .
Fr. Spora

ogrodnictwo wywozowe i chów goździków 
en gros.

E L  t ł  >u C « e c h y .

nowa 
leczniczo 

kosmetyczna 
woda do włosów.

Szczególnie doświadczon* przeciw tworzeniu się łusk, 
przeciw świędzeniu skóry na głowie z łusk pocho­
dzącemu i przeciw wypadaniu włosów .....

Zrobione wedlo wskazówek ....
Tana D r a  m c d .  J .  E .  E t c h h o f f a .

Speoyalisfcy chorób skórnych w Elberfeld.

Huczny fabrykant: Ferd* M fllhens No  4711 K o lon ia
nadworny dostawca cara rosyjskiego 

 N. B. Części składowa Captolu są na każdej flaszce podane. ____

F irm a  W i b t a r  B e r g e r ,  Lw ów , A k a d e m ic k a  8 .

P ierw szy w kra ju  bezpośrednio fabryczny skład.

A  R O W E R Ó W
Steyr-Sw ift fabryk* państwowych — Crescent „Grand Luxe“ amerykań­
skie — George B iehard  „maręue royale11 francuskie — P rem ier Heli- 
ca) angielskie. -  Ceny ściśle tabryczne najumiarkowańsze lecz srałe. — 
Wy ból zwyż 100 maszyn na składzie. — G w aran c ja  nieograniczona, 
cenniki bezpłatnie. — W łasny w a rs ta t fachowy reperaeyjny  i szkoła 
jazdy. — Poszukuje się zasiępców na prowincyi za stosowna prowizją.

Niut. o lb r z y m ie  (Blane-Riesea)» 
Athene, Aspasia, Juno, Reichskancl©) 
Hermann 3 20 za 107 kg z workie® 
odstawą do stacyi Kłąj lub Podłęże. 
worka o 20 kr. taniej.

Przy zamówieniu 1 zł. zadatku D* 
100 kg. reszta za pobraniem   ^

Darlehen
|  yod. 500 fl. aufw arts ais P ersonel' 

credit besorgt ooulant und disoreł" 
Agentur Budapest, Postfaah 138

Za 4 centy
można mieć kąpiel w domu, kte kupi 
wannę z aparatem do grzania wodu.

"Wanny długie, tusza, parni® 
pokojowe, lodownie i k lo se ty  
pokojowe po 8 złr. 75 ot.

F. Bourdon J^gielońska I. 2-

Śmierć myszom i szczurom!
t ł i W i S i

c l a m o o  n a c i ą g a j ą c e ,  
pól klg, C o n g o  cesarskie . . % ~
,  B Fam ilijnej . . . 3.—
a 9 l e l a n r c  de Moskau . 4.—
, B Im perial . . . 5.—
.  ,  W y s ia w e  . 1.60

K A W Y
oplaoon' do każdej sticyi pooatowej 

4*/, klg. grubo ziarnista B c y l o n  10.7 
,  ,  bardzo ladn* C e y l o a  10.4C
, a średnia Ceylon . . 10.—
,  .  G a c s t a n a l s  bar. dobra 9.50
,  „ P o n tś» r |« ®  . . 9___. . % ło t»  J a w a  ‘ c 10.70
,  a M«k5cgl t r a b s k a  • 10,70

otłjKiwied*ialHy: W sę fsw
F aw v b a z  w y jątk i*  ozyg ta  w  s m a k u  i s i l n o - e r o m a ty o * ^

znakomita herbata
p ó l  a t i l o  asltf. 1 . 9 0

poleca
109 lat istniejąoy skład herbaty

Fryderyka Schubutha
Lwów Rynek 45.

Opakowanie nie zaliozam.

S e z o n  1 S 9 S .
Otrzymałem właśnie św ieży transport

aparatów fotograficznych
najnowszej konstrukcyi od 5— 300 zł.

LUDWIK FEIGL
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

pisrwszy i najstarszy magazyn aparatów fotograficznych 
i  przylotów  dla fotografów fachoioych i amatorów. 
Papiery, p łyty  i ohemikalia zawsze świeże, oo do 

jakości niezrównane, a jednak tańsze, jak gdzieindziej.

i t f T  W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  j e n e r a 3 n e ~ W
sławnych p łjt Wrgftentorp i  Wehner.

J  c e t y n i a l e a a w s i s a

T R U C I Z N A  _
■ «  u e n ir i ,  aty iiy  denaow* 

polne
Praewyższa wszystkie dolychoe** 

tym celu używane. Działa trująco 
k o  na gryzonie, (g lires) saczur, Z  
królik. D la ludid I  zwierząt dom o n i  
jak  pies, kot, drób itp. nieszkodlijf*- , 

W ysy łk i w puszkach po 80— 6° . .  1 
i 1 ałr., pocztą o 10 ct. wiecej ( » * “ ?. 
fracht i opakow.) uskutecznił* odwrotu^ 
aa pobraniem- N k ła d  i  l a h ° r  
ry n n a  p r z e t w o r ó w  ch an a* ■ 
m  M ic h n ik a ,  m a g . W ®  

B o c h n i.
1 kilo trucizn; 2 sir., 4 I pól kU®

7 złr. 60 ot.
J A N  J l I O H J f l K ,  

magister farm. w  B # « h *

J. Friedriok8? ^  S aopckH e ^ a b o ^ ;  
A ptek i: W. Beieer, M ta z o w k i,

: pas, W, lepe.

Pspwr * fabryki Fijsćkowskioto w m m m m *  tm .


